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Zmiana w wydawaniu 
„Ncwej Reformy".

P o p o łu d n io w y  num er »N ow ej R eform y*, 
w y ch o d z i o b ecn ie  ju ż  o  g o d z in ie

pół do 3 po południu.

M i e j s c  o w i odbiorcy z g ła sz a ć  s ię  zatem  
m o g ą  o  tej g o d z in ie  p o  ten  num er za ró w n o  
w A d m in is tr a c ji »N ow ej R eform y* (p rzy  
ul. J a g ie llo ń sk ie j  1. 10), jak  i w  a g en cy a ch .

Prenumeratorzy z a m i e j s c o w i  zech cą  w a- 
gen eyau h  i w u rzęd a ch  p o c z to w y c h  za ­
s ię g n ą ć  in form acy i, o k tórej g o d z in ie  ten  
n u m er  «N. R eform y* o tr z y m y w a ć  b ędą.

Administracya,

P o w a ż n a  s y f r i d e y a .

N a s z k o r e s p o n d e n t p i s z e n a m z W i e -  
d n i a  p o d  d a t ą  7 p a ź d z i e r n i k a :

Chwila, w której del gacye w tym roi i się 
zebrały, jest niezwykle poważną. — Świad­
czy o tem dzisiejsza m o w a  t r o n o w a .  Ob­
rady delegacyj nigdy u nas nie wywołały 
ttielkiego zainteresowania, uważano je raczej 
za formalność, bez istotnej treści. Mowa trono­
wa także nie zawierała nigdy więcej, aniżeli 
kilka ogólnikowych zdań o sytnacyi międzyna­
rodowej i zapewnienia o ,.najlepszycn stosun­
kach no wszystkich mocarstw". D z i s i e j s z a  
m o w a  t r o n o w a  b r z m i  i n a c z e j .  W spo­
mniano w niej tylko w zdaniu wtrąconem o 
„dobrych stosunkach z innemi mocarstwami'1—  
zaś publiczność może z tonu prasy każdego mo­
carstwa wysnuć wnioski o stopniu serdeczności 
tych stosunków.

W iele mocarstw tylko tak długo zaliczało 
się do przyjaciół monarchii, jak długo chodziło
0 pozyskanie jej biernego lub czynuego popar­
cia dla własnyi-h celów- zaborczych, ale mało 
widać przyjaźni w chwili terminu dłngu ■wzaje­
mności. Takie długi zaciągnęły wouec Austryi 
prawne wszystkie państwa. Austrya nigdy nie 
stanęła na przeszkodzie Anglii, zachowała się 
iiud miarę toialuie wobec Kosyi podczas wojny 
japońskiej, nie wyzyskując tej najstosowuiei- 
szej chwili ani do aneksyi prowlncyj okupowa­
nych, ani do żadnej śmielszej polityki na wscho­
dzie, pomagała Francyi i sekundowała Niem­
com w Algeciras, — wszystko to czyniła bez­
interesownie, a nawet wbrew swoim interesom. 
A le wszystko jmszło w zapomnienie, a najsłab­
szą pamięć okazały dziwnym sposobem iTusy, 
dla których Austrya nmra? poświęcała własne 
interesa.

Protokoły rozpraw delegacyjnych ostatnich 
kilku lat zawierają na każdej stronnicy zarzuty
1 przestrogi posłów słowiańskich pod adresem 
naszej dyplomacyi, aby n ń  dała się wyzyski­
wać przez Prusy, aby nie wyciągała dla nich 
kasztanów z ognia, bo pozbawia się  przez to 
przyjaźni i życzliwość! innych państw, a na 
wdzięczność Prus liczyć nigdy nie może. Wy- 
paaki usprawiedliwiają w zupełności te przy­
puszczenia.

Nie ma obawy: do wojny z Austryą z powo­
da aneksyi Bośni i Hercegowiny nie przyjdzie, 
nawet Serbia się może jeszcze namyśli, ale cała 
prasa europejska, to  j e d o l  c h ó r  n i e ż y  
e z l i w o ś c i  d l a  A u s t r y i ,  nie wyjmujai 
prasy pruskiej, nawet tej, która czerpie inspi- 
racyb wprost z Wilhelmstrasse. Słynny telegram  
cesarza Wilhelma do hr. Gołuchowskiego po 
konferencji w  Algeciras, zawierał coś więcej, 
aniżeli pusty komplement „świetnego sekundan­
ta". Ważniejsze było przyrzeczenie cesarza W il­
helma, że będzie w d z i ę c z n y m  , o d w z a i e  
rani  s i ę  p r z y  n a d a r z a j ą c e j  s i ę  s p o s o ­
b n o ś c i .  Jak dotrzymuje danego przyrzeczenia, 
świadczą głosy półnrzędowej prasy niemieckiej. 
Gdy ambasador austryacki w Berlinie chciał 
doręczyć cesarzowi Wilhelmowi znane pismo od­
ręczne cesarza austryackiego, to o miejsca po

bytu wdzięcznego sprzymierzeńca pruskiego nie 
podobna się było dowiedzieć. Hr. SzOgj .nyi-Ma- 
nch przypadkiem dowiedział się, że Wilhelm 
bawi w Rominten i wczoraj dopiero wywiązał 
się ze swego polecen:a.

Na rachunek tej cennej przyjaźni z Prusami 
zapisać należy także nadzwyczaj napastliwy ton 
i przesadne oburzenie prasy angielskiej. Jeszcze 
w locie bieżącego roku król Edward sta-ał się 
pozyskać Austryę dla sw jch  planów na wscho­
dzie, ale spotkał się z odmową ze wzglądu na 
wojnę z Prusami. Gdyby A ustrya  była się zbli­
żyła do Anglii, zachowanie się Ni°miec w obe­
cnej chwili nie mogłoby innem być, jak jest 
dzisiaj, ale za to miałaby silne poparcie An­
glii rozdrażnionej z powodn otrzymanej od­
mowy.

Trój przymierze przechodzi teraz próbę oginfc- 
wrą. Jak dotychczas, s t a n o w i s k o  W 1 o c h  i 
N i e m i e c  j e s t  b a r d z o  n i e j a s n e  i n i e ­
p e w n e .  Do komplikacyj wo enny^h może nie 
przyjdzie, ale nie z powodu poparcia Austryi 
przez Prusy, ale z powodu ogólnej chęci poko­
ju i własnej siły monarchii. To też niezwykłym  
i bardzo znaczącym jest ustęp mowy tronowi ;, 
w której cesarz oświadcza , że monarchia speł­
ni swoje zadanie pokojowo, tylko wtedy, gdy 
„ b ę d z i e  p o t ę ż n ą  i u z i) i o j o n ą “. Takich 
słów słów n i g d y  z u s t  c e s a r z a  a u s t r y a -  
c k i e g o  n i e  s ł y s z a n o .  Charakteryzują one 
obecną sytuacyę. T eiaz okaże się też praHycz 
na wartość trójprzymierza. Se-

Ogłoszenie aneksyi Bośni i Hercegowiny wy­
w o ł a ł o  w s f e r a c h  d y p l o m a c y i  e u r o ­
p e j s k i e j  b a r d z o  n i e k o r z y s t n e  w r a  
ż e n i e .  Oto fakt niezbity, z którym Austro- 
Węgry poważnie liczyć się muszą.

Ten objaw politycznej opinu Europy -est 
sensacyjną dla wielu polityków niespodzianką. 
N ie  p r z y p u s z c z a n o ,  aby Austrya zerwała 
się s a m o r z u t n i e  do proklamowania aneksyi 
Bośni jedynie w  porozumieniu z Bułgaryą, która, 
jako czynnik bałkański, nie iest wprawdzie po­
zbawiona wartości, ale wartość jej nie może ry­
walizować z doniosłością stanowiska wielkich 
mocarstw europejskich. Do przypuszczenia, że 
dyplomacya austryacka działa, w sprawie ane­
ksyi, w porozumieniu z państwami trój przymie­
rza zarówno, jak z Rosyą, Anglią i Francyą, 
up raw nia ły  liczne tegoroczne zjazdy laerow. - 
ków polityki zagranicznej tych państw z mini­
strem Aerenthalem, nadto zjazd cesarza Franci­
szka Józefa z królem Edw rdem.

Najwidoczniej jednak Austrya nie wtajemni 
czyła tych państw w swoje zamiary, kiedy oa- 
gle cała niemal opinia dyplomatycznego świata 
przeciw niej się zwraca. Dopóki ta strona spra­
wy nie będzie wyjaśniona, przedstawia się pro- 
ldamacya bułgarska i bośniacka jako niespo­
dziewany, bardzo ryzykowny zamach stanu, któ­
rego następstw w tej chwili przewiuzieć me 
podobna.

Ostrożna, może nawet zbyt ostrożna zawsze 
i kunktatorska dyplomacya austryacka zerwała 
się tym razem do czynu, z każdym dniem wię­
ksze wywołującego zawikłania i grożącego mię- 
dzynarodowemi komplikacjami.

Z tą niezwykle poważną sytuacyą liczyła się 
już widocznie m o w a  t r o n o w a  c e s a r z a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  wygłoszona wczoraj 
w Budapeszcie do obu delegacyj. T a k i e j  mo ­
w y  t r o n o w e j  n i e  s ł y s z a n o  j e s z c z e  w 
A u s t r o  - W ę g r z e c h  o d  c z a s u  k o n s t y -  
t u c y i i d u a i i z m u .

Zajmuje się ona j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  
ktvestyą aneksyi i jej prawno-państwowemi na­
stępstwami. Kwestyę stosunku monarchii do in­
nych państw określono tylko w iednem zdaniu, 
które atoli ani mc uprzedza ich opimi o fakcie 
aneksyi, ani w tym kierunku nie uprawnia do 
ściśle określonych widoków. Natomiast zw rot, 
że Austro-Węgry spełnić mogą swoje pokoj >we 
zadanie tylko gdy będą „potężne i U2brojone“ —  
brzmi już jak groźba wojenni.

ZwTOt ten mniej możo dziwiłby w ustach 
cesarza Wilhelma, który przyzwyczaił juz Eu­
ropę do pobrzękiwania szabelką; w ustach au­
stryackiego cesarza-jubilata nabierają takie,

z wysokości tronu i pod konstytucyjną odpo­
wiedzialnością wygłoszone słowa, w tej właśnie 
sytnacyi, n i e s ł y c h a n i e  d o n i o s ł e g o  z n a ­
c z e n i a .  Nie wykluczają one rozwiązania kwe- 
styi w d r o d z e  w o j n y .  W skazanie tej. ewen­
tualności jest najwybitniejsza cechą sytuacyi.

Długie „exposć“ ministra A  e r e n t, h a 1 a, wy­
głoszone wczoraj w kom isji dla spraw zagrani­
cznych delegacyi austrj ickiej, nie zaciera wcale 
wrażenia mowy tronowej. Szczegóły wywodów  
ministra, podane w naszym numerze porannym, 
uzupełnić musimy jeszcze następującym zwro­
tem:

, W naszej polityce wschodniej —  mówił ńn- 
ui ter — chcemy dalej zajmować europejskie 
stanowisko i wszelkiemi siłami starać się o u- 
trzymanie zgody między mocarstwami. G d y b y  
t o  j e d n a k ,  w b r e w  o c z e k i w a n i u ,  na 
d ł u ż s z y  c z a s  s i ę  n i e  u d a ł o ,  musieliby ś~ 
my, zmuszeni do tego, w r ó c i ć  n a  n a s z e  
a n e c y a l n i e  a u s t r o - w ę g i e r s k i e  s t a ­
n o w i s k o .

.Monarchia, która —  jak to uznano — od 
lat uchodzi za jeden z filarów europejskiej po­
lityki pokojowej, źądą, aby wooec jej in icja ty ­
wy nie występowano z nieufnością".

Bod wrażeniem oba tych enuneyaryj: mowy 
tronowej i „espuse* niiu. Aerentbala, —  przy­
stąpią delegacye do ołirad, nigdy je sz . ni« ma­
jących za przedm.ot sjtftacyi tak n i e b e z p i e ­
c z n e j ,  jak obecna.

£ *

W y p a d k i  M ł k ^ s S u e .
(T elcgraiiczne i telefoniczna in fo rm acja  „N. Reformy* .1

Przygotowania wojenne Austryi.
Budapeszt 9 października.

Wiadomości, n a d c h o d z ą c e  z S e r b i i ,  są 
ciągle przedmiotem roztrz !.sań delegatów. W szy­
scy obawiają się, że Serbia, podburzaną przez 
jakieś obce mocarstwo, może się dać nikłonić 
do jakiegoś czynu, k t ó r y b y  w y w o ł a ł  k o m ­
p l i k a c j e  i przyniósł szkodę, w pierwszym 
rzędzie dla Ser’ ii. Delegaci w ciągu dnia otrzy­
mali wiadomości o c z y n n o ś c i a c h  p r z y g o ­
t o w a w c z y c h  z e  s t r o n y  A n s t r o - W ę ­
g i e r ,  Prawie przed oczyma delegatów wyjecha­
ły monitory dunajawe jT^judapesztu na połu­
dnie monarchii. O f i o, e i o w i o r e z e r w o w i
korpusu  z a g r z e b s k i e g o o t r z y m a l i  we­
z w a n i e  —  a b y  b e z  z a w i a d o m i e n i a  
w 1 a d z w o j s k o  w y e h  n i e  z m i e n i a l i  
m i e j s c a  p o b y t u .

Delegaci dowindzieli się, że rząd widział się 
spowodowanym obsadzić w szystkie mosty na 
Sawie koło Zagrzebia, poniewmż zachodzi oba­
wa zamachów. Wczoraj bowiem na linii z Bel­
gradu do Wiednia o d k r ę c i ł  k t o ś  ś r u b y  
ze szyn i gdyby tego wcześnie nie spostrzeżo­
no, mogło było przyjść do strasznej katastrofy.

Wczoraj przed południem a r e s z t o w a n o  
k i l k a  o s ó b ,  przybyłych z Belgradu. Szczegó­
ły bliższe i przyczyny aresztowania trzymane 
są w tajemnicy.

Na tej konferencji postanowiono domagać się 
p r z y ł ą c z e n i a  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  
do C h o r w a c y i .

Deputaoya bcśi.iacka w  Budapeszcie
Budapeszt 8 paźd ziern ik a .

Serbska d e p u t a c y a  z B o ś m ,  która tu 
przybyła w ceiu urządzenia zgromadzenia i u- 
zyskania posłuchania u ministra Kossutha, v,ry- 
iechała, nie osiągnąwszy zamierzonego celi' Za­
powiedziane zgromadzenie zostało przez władze 
zakazane. Posłowie chorwaccy byli wczoraj u 
prezydenta minictrów W e k e r l e g o ,  który do 
wiadywał się cd nich, jak przyjęte w Cherwm- 
cyi aneksyę Bośni i Hercegowiny Posłowie od 
powiedzieli, że Chorwaci przyjęli fakt dokona­
ny do wiadomości, j e d n a k ż e  u b o l e w a j ą ,  
że nie wcielono Bośni do Chorwacyi. Na pyta­
nie, jakim będzie język urzędowy wcielonych 
prowincyi, odpowiedział dr Wekerle, że języ­
kiem urzędowym będzie tam język s e r b s k o -  
c h o r w a c k i .  Wekerle postawił sam ten wnio-

Tadensz EaziczynsU.

S ł ó j  s z c z ę ś c i a .
P o w i e ś ć .

65 (Ciąg’ dalszy.)

— Prosi mu się dnsycka do Pana Jezusa, 
oj prosi. \ l e  bych ja chciała przytrzymać ją 
na ziemi, dla siebie

—  Dla siebie?
—  Oj, dla siebie. Jaśnie pani dziedziczka 

pewnikiem mnie nie znają.
—  Nie.
— 4 no Michałowa jestem, góowa po leśnym  

z W yciążek. Zabili mi chłopa kłusownika.
— Dawno?
—  Zaś będzie roczek tego lata. Zabili mi 

chłopa i zostałam sama sierota A  feraz mi 
dziecko prosi się du ojca, a ja modlę się do 
Mai ki Boskiej, ażeby nie zwoliła mu iść. Zbie­
ram ja tedy gałązki w lesie, bo bych chciała 
ugotować mu mleka.

—  Pomogę wam zbierać.
—  Och, jaśnie dziedziczko, skoro jest już 

taka łaska u was. to nie trudźcie się, bo to

nie na wasze plecy, ja zaś do dworu zajrzę po 
trzaski.

—  Z ajrzyjc ie .
— A gałązek to trochę zbiorę dla dziecka, 

byle było prędzej.
— Zbierzcie.

— Jaśnie dziedziczka stoją? tacy smutni, 
dobre serce u was. .

—  Zabili go, powiadacie?
— Oj tak, zabili.
—  -Cz’o ‘ iek człowieka...
—  Oj tak, człowiek człowieka przez zemstę 

i nie sromali się, oj nie...
—  To bywa, to bywa... _
—  Niech jaśnie pani usiądą na pniu, bo ta­

cy słabi, widać. Ozy wam nieszczęście jakie 
zaszło w drogę ?... Bo jaśnie dziedziczka tacy 
biedniutcy wyglądają...

—  Człowiek zabił człowieka,.
—  O la Boga! co jaśnie pani wygadują? 

Zabił człowiek człowieka ? w  której wsi ? ?
—  Daleko.
—  Tak, jak m ego??
— Zupełnie tak, choć twarzą w twarz.
—  Mego z za krzaka.
—  Całkiem jedno i to samo bo śmierć jest 

jedna i ta sama, bo człowiek zabity nie żyje.
—  Oj, prawda bolesna.

—  W yszli wczesnym rankiem... z bronią w 
ręku... jeden na drugiego... _

—  Ludzie!! to om tak się zacięcie szukali?*
—  Twarzą w twarz —  dwa stizały... jeden 

do drugiego... ja ten strzał styszę... w serce...
—  Zabił??
—  Zabił...
—  I nie bali się tak jeden drugiego? i nie 

było nikugo, coby ich rozdzielił??
—  Nie bali się i nie było nikogo...
—  Obaj chcieli śmierci??
—  Obaj...
—  I jeden padł??
—  Padł...
—  Odmówię pacierz, jaśnie pani, za zmarłe­

go. Znała go widać jaśnie dziedziczka, bo tacy 
są smutni.

—  Zmówcie, ja będę bardzo wam.,,
—  Jaśnie pani!! cichojcie! cichojcie! tak 

zawsze jest na świecie, że przychodzi koniec, 
i człowiek nie wie, gdzie ma głowę położyć, 
choć ma dach nad głową... cichoicie... cichojcie... 
nie jęczcie tak w głębi... lepiej giośno... bo tak 
serce s>ę drze i pęka, cichojcie, zmówię pacierz 
za panfą i za nitgo... wyście widać bardzo bie­
dni...

Słońce zachodzi1

sek, ponieważ W ęgrzy nie życzyli sohio ięzyka 
niemieckiego, a węgierski był niemoża\i ym.

Narady delegatów słowiańskich,
Budapeszt, 9 paźdz 

Wczoraj wieczorem odbyło się wspólne posie­
dzenie wszystkich d e l e g a t ó w  s ł o w i a ń ­
s k i c h  z austrjoickiego parlamentu pod prze­
wodnictwem dra Kramaiza.

Dr Kramarz zaproponował wspólne postępo­
wanie wrszystkich posłów słowiańskich w- s p r a ­
w i e  b o ś n i a c k i e j  i żądał, aby wszyscy mów­
cy słowiańscy zabierali w delegacjach głos na 
podstawie jednej i tej samej myśli zasadniczej. 
Ta propozycya wywołała ż y w ą  d y s k u s j ę .  
Wielu sprzeciwiło się tej propozycji. Zo strony 
polskiej wystąpiono p r z e c i w  wyzyskiwaniu  
sprawy aneksyi Bośni i Hercegowiny dla celów  
w'szeciisłoiviańskieh. Dr G 1 ą b i u s k i ośw iad- 
czył, że Polacy co do aneksyi Bośni i Herce­
gowiny do Austro-Węgizr, zajmują przychylne 
stanowisko, tak samo jak inni posłowie słowiań­
scy, jednak uważa za nieoportunistycznę, aby 
posłowie słowiańscy wywoływali wrażenie, ja­
koby chcieli urządzić demonstrację pansiawi- 
styczną.

Konferencja w tym kierunku p o z o s t a ł a  
b e z  r e z u l t a t u , ,  lembardzicj, że wieiu nie 
mogło się zgodzić ze stanowiskiem posłów po- 
łuduiowo-słowiańskieli, co do przyłączenia Bośni 
i Hercegowiny do Chorwacji.

Po południu odbyła się narada członków 
c h o r w a c k i c h  parlamentu węgierskiego z po­
słami chorwackimi parlamentu austryackiego i 
z deputacyą Chorwatów z Bośni i Hercego­
winy.

Austrya wobec kongresu
Wiedeń 9 października 

W szystkie dzienniki roztrząsają „expose“ mi­
nistra Aerentbala i mowę tronową cesarza. 
I jedno i drugie Uvvażają za enuncjacje n a d ­
z w y c z a j  d o n i o s ł e .  Co się ty czy „expose“ 
żywe komentarze wywołuje zwłaszcza ten u- 
stęp, w którym Aerentlml oświadcza, że gdyby 
mocarstwa euiopejsŁ ie nie popierały Austr; i, 
ta  z m u s z o n ą b y  b y ł a  w y c o f a ć  s i ę  
z k o n c e r t u  e u r o p e j s k i e g o .  DzienLiki 
kuinentują też żywo zapowiedź, że Austro-W i- 
gry n i e  m a j ą  w c a l e  z a m i a r u  brać udzia­
łu w  rokowaniach na międzynarodowym kon­
gresie, o ile będzie chod/ić o Bośnię i Herce­
gowinę i kwestyę bałkań: ką. Monarchia doma­
ga się, zanim przyjmie udział w konfererencyi 
międzynarodowej, b e z w a r u n k o w e g o  u z n a ­
n i a  a n e k s y i  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  
p r z e z  w s z y s t k i e  m o c a r s t w a ;  w  prze 
ciwnym razie Austro-Węgry w  konferencji tej 
udziału nio wezmą.

Z mowy tronowej.
Budapeszt 8 października. 

Dzienniid donoszą, że cesarz w ygłosił w tym 
roku mowę tronową g ł o s e m  b a r d z o  c i ­
c h y m  i z w i d o c z n e m  w z r u s z e u i e m .  —  
Podnoszą także fakt, że cesarz po mowie sw o­
jej rozmawiał tylko z prezesem Madejskim i w i­
ceprezesem Fuchsem z delegacyi austryackiej, 
i z prezesem i wiceprezesem delegacyi węgier­
skiej. Zresztą z nikim więce cesarz n:e roz­
mawiał 1 lomaczą to względami na sytuacyę za­
graniczną.

Budapeszt 9 października.
W  kołach delegatów zarzucają, że „exposć“ 

Aerentbala nie zawiera wyjaśnień c o  d o  s t a ­
n o w i s k a  m o c a r s t w  w sprawie aneksyi 
Bośni i Hercegowiny. ITie ma też wyjaśnień, 
czy zawarto jakie umowy m ięlzy mocarstwami 
i Austryą w sprawie aneksyi. Zwraca też u- 
wagę, że w „expose:i n i e m a  w z m i a n k i  o 
S e r b i i ,  Niektórzy sądzą, że ton mowy bar. 
Aerentbala, mimo stanowczości, jest optymi 
styczny. Co się tyczy gróźb wojennych, że stro­
ny Serbii, wszyscy są zdania, ż e  S e r b i a  n i e  
w y p o w i e  w o j n y ,  gdyż to mogłoby narazić 
jej niezawisłość.

Frzeciw Ausiryi.
Konstantynopol, 8 paźdz 

Organ wielkiego wezyra „Jeui Gazetca" a t a -

—  Słońce jest teraz żółte, jak człowiek cho­
ry, bardzo chory.

— Jdę — idę patrzeć, jak słońce umiera.
—  Idę wprost przed się —  na szczyt góry.
—  Daleko jesz ze.
— Trzeba się piąć — piąć — piąć bez 

końca.
— Pnę się — nieustannie się pnę.
—  W  nogach mam ból, w rękach mam buł — 

mam ból, rozpierający we wszystkich człon­
kach...

— To przez tę drogę —  z domu na szczyt,
— To przez tę drogę —  ach.
—  Na Boga! znowu myślę, wciąż jeszcze 

myślę, wciąż jeszcze zastanawiam się.
—  A  ja mam tylko iść, iść przed się, wciąż 

przed się, wciąż przed się, ażeby tam dojść, 
koniecznie tam dojść. Dlatego nie trzeba my­
śleć, nie trzeba zastanawiać się, nie trzeba na 
nic zważać —  tylko iść, iść, iść...

—  Chore słońce nie będzie czekało n? mnie.
—  One nigdy me czeka na ludzi.
—  Trzeba się śpieszyć, śpieszyć, W yidę na 

szczyt, będzie już noc. Trzeba się śpieszyć, śpie­
szyć. ażeby módz jeszcze ujrzeć, iak żółte, cho­
re słońce ncieka pod ziemię

—  O... o...
—  Na sekundę tchu zaczerpnąć.

k u j e  p o l i t y k ę  a u s t  r y  a c k o - w ę g i e r s k ą  
zarzucając jej, że z e r w a ł a  t r a k t a t  b e r ­
l i ń s k i .  Europa ma do wyboru, albo ten trak­
tat zastąpić innym, albo też pozostawić poszcze­
gólnym narodom na B iłkanie, a b y  s i ę  z a j ę ­
ł y  s a m e  s w o j e m i  l o s a m i .  To ostatnie je­
dnakże doprowadziłoby do wojny na Bałkanach, 
a mo’;e i w Europie. Pismo me wierzy, aby 
Niemcy nic o iutcDcyach Austro Węgier nie 
były wiedziały, jak to twierdzi ambasador nie­
miecki, bar. Marschall.

Petersburg, 8 paźdz.ernika.
Fółurzędowa „Rossia" pisze Proklamowane 

właśuie postanowienia Austro W ęgier anektowa­
nia Bośni i Hercegowiny, a z drugiej strony pro­
klam acja niezawisłości Bułgaryi tworzą z n a ­
c z n e  n a r u s z e n i e  t r a k t a t u  b e r l i ń ­
s k i e g o .

Nie można się w ięc dziwić, że powszechnie 
oczeknją niecierpliwie wiadomości, jakie zarzą­
dzenia poczynią rządy innych mocarstw wobec 
nowej sytnacyi na półwyspie Bałkańskim.

Pismo wywodzi dalej, że m.mo, iż traktat 
berliński zawiera dla R osji dosyć postanowień 
przykrych, przecież R osja nie poruszyła do­
tychczas spiaw y rewizyi tego traktatu i sta­
rała się zawsze pokój utrzymać i za podstawę 
swego działania przyjęła konwencję londyj*ka  
z r. 1871, na podstawie której żadna nmow» 
nie może być w  niczern zmieniona, jak tyłk« 
przez ogólne poru/umienie mocarstw podpisa­
nych. Rosya jest więc przecież zobowiązaną 
p o d n i e ś ć  s w ó j  g ł o s ,  jeżeli zaarzają się 
wypadki, które zmieniają sytuacyę prawną sto­
sunków międzynarodowych.

„Rossia" projektuje zwoianie konferencji 
mocarstw.

Izwolski przeciw Aeretithalowl.
Londyn, 4  października.

„Standard11 donosi, że między m r itrami 
spraw zagranicznych, rosyjskim I z w & l s k i m  
i austryackim A e r e n t h a l e m ,  panuje r ó ż ­
n i c a  z d a ń .  Aerenthal twierdzi bowiem sta 
nowczo, że powiedział lzwolskiemn o zamiarze 
aneksyi Bośni i Hercegowiny i że Izwolski zgo­
dził się na to i przyrzekł, że Rosya nie będzie 
stawiać trudności. I z w o l s k i  o b e c n i e  p rze­
c z y  t e m u  i oświadcza, że ż a d n y c h  p r z y ­
r z e c z e ń  n i e  d a w a ł .

Czarnogóra przeciw aneksyi 
Praga, 8 paźdz.

„Narodni Listy" donoszą z C e t y n i i ,  że 
książę M i k o ł a j  wydał manifest do ludu czar­
nogórskiego, w którym oświadcza, że wiadomość 
o aneksyi Bośni i Hercegowiny s p r a w i ł a  mu  
w i e l a ą  b o l e ś ć ,  „Moje serce —  pisze ksią­
żę —  p ł a c z e  r a z e m  z s e r c e m  c a ł e j  S e r ­
b i i  nad losem Bośni i Hercegowiny.

Itpl tfnny w Serbii
Aueksya Bośni i Hercegowiny wywarła w 

S e r b i i  p i o r u n u j ą c e  w r a ż e n i e .  W ?iągu  
kilku godzin po ogłoszeniu aneksyi uświadom.ły 
mbie szerokie warstwy narodu serbskiego c a ­
ł y  o g i o m  n i e s z c z ę ś c i a ,  jakiem |est dla 
nich niewątpliwie aneksya, pozbawi łjąeu ich raz 
na zawsze nadziei połączenia się z serbskimi i 
liercegowiuskimi rodakami w jedno wielkie pań­
stwo. Krok Austryi pogrzebał odraza tak natu 
ralne, a zarazi m tak dumne marzenia patryotów 
serbskich o przyszłej „Wielkiej Serbii*, a przez 
to pozbawił politykę serbską jej najżywotniej­
szej ideowej podstawy, n? jakiej się ona detąd 
niewątpliwie opierała.

Nic też dziwnego, że na proklamację aneksyj- 
ną Austryi cała opinia publiczna serbska z je­
dnomyślnością przynoszącą jej ziszczyt, odpo­
wiedziała energicznym protestem i domaganiem 
się wojny z Austryą. C a ł ą  l u d n o ś ć  S e r b i i  
o g a r n ą ł  n i e s ł y c h a n y  z a p a ł .  Aneksyę 
B śni uznała ona za drugą swoją po Kosowem 
polu największą klęskę i powuedziała sobie, że

— W  piersiach mam żar, w gardle mam żar, 
w nogach mam żar.

—  To przez tę drogę na szczyt.
—  Na sekundę tchu.
—  Och, bo tak gnam, jak gdybym uciekała. 

A ja przed nikim nie uciekam.
—  Matka w  domu. Ojciec w domu. W szyscy  

w domu. Prawda, prawda, oui wszyscy w  domu. 
A  ja tak gnam.

—  Zawrócę!!! jeszcze czas!!!
—  Może tak trzeba...
—  Może tak..
—  Dalej dalej, dalej, iść, iść, przed się ko­

niecznie na szczyt — szczyt jest tuż, tuż —  
tam spocznę — tam, tam

—  Matka w domu. Ojciec w  domu. Wszyscy 
w domu. Już i tak będzie noc, zanim wrócę. 
Na szczycie jeszcze widno, całkiem widno

— Stamtąd zobaczę, jak żółte, chore słońce 
umiera.

—  Ha, ha, lia ! śm ieszn a  rzecz, dziecinna rzecz 
patrzeć na to, jak słońce umiera.

—  Słońce umiera codzień. Ludzie umierają 
codzie*. Dusza umi' ra codzień.

—  Śmieszna rzecz patizeć na śmierć.
—  W ięc po co iść?

(Dok. nast.)
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nie mając nic do stracenia, wszystko może na 
jedną kartę postawić

Na zgromadzeniach pod gołern niebem, które 
od poniedziałku odbywają się niemal bez przer­
wy w Belgradzie i we wszystkich innych mia­
stach serbskich, zapadają jednomyślnie uchwa­
ły z ż ą d a n i e m  w o j n y  z A u s t r y ą .  —  Po 
ulicach miasta przeciągają młodzi chłopcy z na- 
rodowemi kokardami na piersiach, wznosząc o- 
krzyki przeciw Austryi, a na cześć armii serb­
skiej, która powinna przeciw niej wyruszyć. —  
Z a p a ł  w o j e n n y  j e s t  p o w s z e c h n y .  Ule­
ga mu wszystko, od młodocianych uczniów do 
profesorów, od robotników do milionerów, od 
szeregowców do generałów. —  Jest to zjawisko 
niezmiernie rzadkie i wysoce synmatyczne. któ 
re Serbię stawia w zupełnie odramnnem świetle, 
od tego, w jakiem przywykliśmy ją widzieć 
przez okulary wiedeńskie.

Na ulicach Belgradu odbywa się formalny 
werbunek robotnikow. Oprócz milionera G i o r -  
d ż e w i c z a ,  o którym wczoraj donieśliśmy iuż 
w telegramach, werbunek o c h o c k ó w  dokonuje 
się także na iunycb punktach miasta, głównie 
zaś w auli uniwersytetu. Jeden z przywódców  
partyi radykalnej, J a k ó b  P r o d a n o w i c z ,  
przybył onegdaj z dwoma swoimi synami do u- 
niworsytetu i razem z nimi zapisał się na liście 
ochotników. Za przykładem jego poszło wielu 
innych wybitnych Serbów.

Ulicami Belgradc przeciągają ciągle większe 
i mniejsze grupy manifestantów, obnoszących 
sztandary narodowe i tablice z napisami „Dole 
Austria!" „Żiwiia srpska Bosna" itp-

Onegdaj po południu powitała ludność bardzo 
gorąco powracające z manewrów wojsko. W ie­
czorem zaś przeciągały ulicami tłumy manife­
stantów, wznosząc okrzyki na cześó króla, na­
stępcy trenu i armii, a przeciw Austryi. Przed 
pałacem królewskim zebrał się w.elki tłum, 
który żądał pojawienia się króla, wreszcie król 
z  następcą tronu pojawili się na balconie, en- 
tuzyastycznie aklamowani. Król wygłosił nastę­
pującą przemowę: „Bracia, jestem głęboko wzru­
szony owacya. ktorąscie mi zgotowali. Bądźcm 
przekonani, że ja i mój rząd jesteśmy świadomi 
swych obowiązków; teraz proszę was, rozeidźc;e 
się spokojnie". Tłum wznosił głośne okrzyki: 
„Żivio“. Gdy król cofnął się z balkonu, roze­
szli się.

Poseł serbski w Wiedniu S i m i c z rozmawiał
0 sytuacyi w Serbi z redaktorem „N. fr. Presse". 
Mimo dużej wstrzemięźliwości w słowach, przy­
zna* on, że ruch narodowy serbski jest bardzo 
poważny i że rząd serbski bęuzie się musiał 
z nijin liczyć, aczkolwiek nie myśli on o woj­
nie z Austryą. Serbia spodziewa się, że mocar­
stwa uznają jej słuszne prawa i że  poprowadzą 
całą sprawę w kierunku ich uwzględnienia.

Mimo pokojowych zapewnień serbskiego po- 
sła S i m i c z a , w Wiedniu, sytuarya w Serb .i 
pozostaje bardzo groźną. Gabinet V e 1 i m i r o- 
w i c z a  jest ciągle przedmiotem energicznych 
ataków ze strony prasy i decydujących kół par­
lamentarnych, które zarzucają mu brak ener­
gii Jest bardzo prawdopodobnera, że w najbliż­
szych dniach będzie utworzony gabinet koali­
cyjny , złożony z przedstawicieli wszystkich  
stronnictw, tak, aby polityka jego była wyra­
zem dążeń całego narodu

Ostateczną decyzyę co do dalszej polityki 
Serbii ma wydać sknpezyna, która jutro zbiera 
się na nadzwyczajną sesyę. U c h w a ł y  j e j  
b ę d ą  m i a ł y  b a r d z o  d o n i o s ł e  z n a c z e ­
n i e .  — Prasa twierdzi, że ogromna większość 
skupczyny o ś w i a d c z a  s i ę  z a  w o j n ą .

Protest przeciw aneksyi Bośni i H ercegow - 
ay, który rząd serbski wystosował do mocarstw 
jest bardzo energiczny. Oto wyjątki z tego do­
kumentu:

„Rząd jego król. mości króla serbskiego sta­
jąc na grancie niewątpliwego serbskiego pra­
wa narodowi go, na którem opiera się istnienie 
Serbii, i na gruncie X X V  artykułu traktatu ber­
lińskiego, zakłada jak najenergiczniejszy protesl 
przeciw wcielenia Bośni i Hercegowiny do kra 
jów monarcha habsburskiej". Dalej rząd serbski 
wyraża przekonanie, że kongres berliński miai 
na cem nie tylko nakładać na Serbię ciężary
1 ob ow iązk i, a le  ta k że  ch c ia ł za b ezp ieczy ć  jej 
praw a, k tóre  te ż  w  p osta n o w ien ia ch  sw o ich  w y ­
raźn ie  uznał, a a czk o lw iek  pod w p ływ em  po­
szczeg ó ln y ch  m ocarstw  n ie  u czy n ił on teg o  w  
tak im  sa k res ie , w  jak im  ze w zg ięd u  n a  ofiary  
w o jen n e  S erb ii i  C zarnogóry  u czy n ić  b y ł p ow i 
« ie n .

M im o to  Serb ia  —  są  s ło w a  p ro testu  —  przez  
p rzeciąg  la t  t r s jd z :estu  p rzo strzeg a ła  jak  naj 
śc iś le j  p ostan ow ień  kongres u i  n ie  d op u szczała  
do ża Inych zm ian na  k o rzy ść  narudn serb sk ieg o , 
a czk o lw iek  inn i d la  sw o jej k o rzy śc i w ie le  ta ­
k ich  zm ian d op row ad zili. N a  te j p o d sta w ie  sp o ­
d z iew a  s ię  rząd serb sk i, że  g ło s  je g o  n ie  b ęd zie  
m ew v słu ch a n y m , i że  p ań stw a , k tó re  p od p isa ły  
♦rakt&Ł b er liń sk i, w ezm ą  SerD ię w  obronę „przed  
t ą  n ew ą  o c z y w istą  k r z y w d ą ,  której dopu­
szczon o  s ię  led y n ie  n a  p r a w i e - s i l n i e j s z e -  
g o  i b ez  w zg lęd u  na  u czu cia , in te r e sy  i praw a  
narodu  serb sk iego" .

P ro te st k oń czy  s ię  żądaniem , ab y  m ocarstw a  
nlbo n ic  d op u ściły  do a n ek sy i B o śn i i  p rzyw ró­
c iły  d aw ny stan  rzeczy , a lbo też a b y  p rzyznały  
B erb’i ta k że  o d s z k o d o w a n i e ,  k tó ie b y  „da­
w a ło  jej g w a ia n c y ę  n ieza leżn eg o  b ytu  p ań stw o­
w e g o  i  p ok ojow ego  rozw oju  w  ta k ich  p rzyn aj­
m niej g ran icach , ja k ie  z a k reślił ju ż  k o n g res  
b er liń sk i" .

Z nowego fe?ó!®s4wa.
(Z ariejów Bułgar i. — Rządy ki. Ferdynanda. — Obe­

cny stan Bułgaryi. — Armia bułgarska).

Europa zyBkała nowe państwo niepodległe, kalen­
darzowi Getajakiema przybył nowy król po ogło­
szenia E ułgaryi pa .stw em  niezawisłem . O polity­
cznej doniosłości faktu tego pisaliśm y już, obecnie 
podamy w krótkości niektóre szczegóły z dziejów  
nowego królestwa, a raczej .c a r s tw a 1. D zieje te 
sięgają wstecz aż do starożytności, gdy obecna buł- 
garya była prowineyą rzymską. Zaludnili ją w VII 
wieku Słow ianie, tudzież Bułgarowie, kfórzy byli 
pocnodu&aia fińskiego, ale zapełnia rozpłynęli się 
w żyw iole słowiańskim. Po dłagich walkach pro­
w in cja  owa oderwała się  od państwa wsehodnio- 
•-zymskiego i uzyskała zupełną niezaw isłość, a władca 
jej Bory • przyjął w r. 8 6 4  wiaro chrześcijańską, 
przybrawszy na  chrzcie im ię Michała. Syn Borysa 
1 następca Symcon, który rządził od r. 888 do 
9 2 7 , był najpotężniejszym władcą ówczesnej B ułga­
ryi I rozszerzyw szy ogromnie swoje państwo, przy­
brał tytu ł „cara Bułgarów 1 Greków". A le była to

jednodniowa potęga, gdy* już pod „carem* Piotrem  
synem i następcą Sj meona, w ielkie owo państwo 
rozpadło się, a pod Bazylem  II cała B ułgarya stała  
Bię prowineyą bizantyńską.

\V roku 1 1 6 8  dwaj bułgarscy wielm oże: Piotr 
i Arsen zdołali znowu przywrócić niezaw isłość kra­
jom, położonym, pomiędzy Bałkanem a Dunajem. 
Carowie nowej B ułgaryi m iełi swoją siedzibę w 
Tirnowie. Jednakże i t»  druga epoka niepodległości 
była krótkotrwałą, gdyż w r. 1 3 6 6  car Iw an Zy­
gmunt III musiał poddać bię sułtanowi Muradowi I  
i opłacać haracz. Odtąd pozostawała B ułgarya pod 
panowaniem tureckiem tureckiem aż do najnow­
szych czasów. W ojny rosyjskie z la t 1 8 0 6  do
1829 były silnym  bodźcem dla ruchu bułgarskiego, 
dążąoego do uzyskania niepodlegbści. W  r, 1 8 7 2  
uzyskała Bułgarya zupełną autonomię kościelną. Po 
wybuchu powstania w  Bośni w  r. 1 8 7 5  ruch w
Bułgaryi przybrał ostrzejszą cechę. N astąpiły ciągłe  
niepokoje, którym położył kres dopiero traktat w 
San Stefano, zawarty dnia 3 mai ca 1 8 7 8  r. po 
wojrne rosyjsko-tureckiej. Pow stało w tedy lenne 
księstw o bułgarskie o dosyć obszernych granicach, 
które jednakże zostały ścieśnione na mocy traktatu 
berlińskiego z r 1 878 , który postanowi, że k się­
stwo bułgarskie rozciąga się tylko dc Bałkanu, zaś 
położona na połudnró Ram elia wschodnia tworzy 
prowincyę turecką o własnej autonomii. Guberna ■ 
tera jej w osobie księcia bułgarskiego zamianował 
sułtan.

Księciem  B ułgaryi został dnia 2 9  kw ietnia 18 7 9  
roku wybrany Aleksander Battenberg, jako A ’e- 
ksander I. B y ła  to ofaobistość ponad przeciętną 
miarę i w ielce sympatyczna. Aleksander I, wbrew  
woli rządu rosyjskiego, przywrócił w r 1 8 8 3  tak 
zwaną konstytucję tirnowską, a w  r 1 8 8 5  przy­
stąpił do zaboru R uirelii wschodniej. Krok ten spo­
wodował wojnę z Serbią, która wrogo spoglądała 
na rozwój B ułgaryi. Jak wiaJomo. wojna skończyła 
się zwycięstwem  Bułgarów, a zupełnemu rozgromie­
niu Serbii zapobiegła tylko Austryą. Aneksya Ru- 
m elii Btała się faktem dokonanym, a przywilej T ur­
cy! był tylko czczą formalnością.

Skutkiem intryg Rosyi już po roku został A le­
ksander I pozbawiony tronu. W  r. 1 8 8 6 , we wrze 
śniu, Stambułów stanął na czele reerencyi, walczac 
z dalszemi intrygam i Rosyi. Po ciężkich przesile­
niach przystąpiono w reszcie do wyboru nowego 
księcia w dniu 7 iipca 1887  roku. W ybór padł na 
księcia F e r d y n a n d a  K o b u r s k i e g o ,  czemu 
Rosya znowu się sprzeciwiła. Ks Ferdynand, nro 
dzony w V ’iedniu 18 6 1  r., jest naimłodszvm synem  
ks. A ugusta sasko-koburskiego i gotajskiego, tudzież 
ks Klem entyny orleańskiej, córki króla francuskie­
go Ludwika Filipa. Ks. Ferdynand należy do ka­
tolickiej gałęzi Koharych lin ii gotajskiej Koburgów. 
W  chw ili wyboru był porucznikiem konnego pułku 
honwedów. Dnia 1-1 siurpnia 1 8 8 7  roka złożył ks. 
Ferdynand w Tirnowie przysięgę na konstytucyę, 
a w  dwa tygodnie później odbył wjazd do Sofii. 
Z początku ani ze strony Turcyi, ani ze strony 
mocarstw nie uzyskał uznania swego wyboru. Tur- 
cya uznała go dopiero prawie po dziewięciu latach. 
Ks. Ferdynand otrzymał tytuł księcia z przyw ile­
jem królewskiej wysokości, a w r. 1 8 9 6  zamiano­
wany został tureckim gubernatorem generalnym Ru- 
melii wschodniej, marszałkiem polnym i generalnym  
adjutantem sułtana. A le ks Ferdynand myślał od 
davvna o innych godnościach, a do celu swego 
szedł wytrwale, nie bardzo przebierając w środ­
kach.

Pierw szą wielką sen sacją  za rządów jego było 
zamordowanie Stambułowa d. 15 Iipca 1894  r. 
Stambułów padł z ręki morderców w biały dzień 
na ulicy. Opinia publiczna obv. niała księcia, że 
był intallektualnym sprawcą merderstwa, ażeby się 
uwolnić od niewygodnego Stambułowa, który naów- 
czas wybierał się w podróż polityczną za granicę. 
Proces przeciwko mordercom nie w yjaśnił sprawy, 
stwierdzono tylko, że stronnicy Cankowa, emigranci 
bułgarscy, przybyli z Rosyi przygotowali i wyko­
nali ów mord. Ks, Ferdynand pracował tymczasem  
nad przejednaniem Rosyi. W r. 1893  poślubił, jak 
wiadomo, ks. Macyę Ludw.kę z domu Burbon-Parma. 
Z tego m ałżeństwa ma czworo dzieci: Borysa, li­
czącego 1 4  lat życia, dalej 13 letniego Cyryla, 
a wreszcio dwie córki: Eadoksyę-Augustę i Na- 
dieżdę. Otóż d. 1 4  lutego 1896  roku ks. Ferdy­
nand syna sw ego Borysa przeniósł na łono kościoła 
prawosławnego, a ojcem chrzestnym b\ ł car. To 
był pierwszy krok uo przejednania R osji, Ltóre w 
r. 18 a 8  stało się zupełnem, gdy car przyjął na 
swoim dworze ks. Ferdynanda. W  r. 19 0 5  przed­
sięw ziął kB. Ferdynand w ielką podróż za granicę —  
do Berlina, Londynu i Paryża. W  roku ubiegłym  
obchodził jub Ieusz 20 letnich rządów swoich, a w 
roku bieżącym, po 9 lata :b wdowieństwa, zawarł 
powtórnj zw iązek małżeński z ks, Eleonorą Reuss, 
liczącą 4 8  la t życia.

A teraz o nowem królestw ie. Powierzchnia jego 
obejmuje 9 6 .3 4 5  kwadratowych kilometrów, a we­
dług spisu ludności z r. 19 0 5  posiada 4 ,0 3 5 .6 1 5  mie­
szkańców razem z Rumelią. Przeciętny roczny wzrost 
ludności wynosi 8 8 .0 0 0  głów. Budzei w r. 1897  
wynosił 83 ,425 .01  9 lei w dochodach, zaś 8 3 ,4 2 2 .6 5 9  
lei w wvdatkacb. W  dziesięć la t później, to jest 
w r 1 9 0 7 , dochody w ynosiły 1 2 1 ,9 8 3 .0 0 0  lei, 
wydatki 1 2 1 ,9 6 9  4 4 1  lei. S tatystyka handlu ze­
wnętrznego daje następujące w yniki: W  r. 19 0 6
w ynosił przj wóz 7 6 ,5 3 0 .0 0 0  lei, wywóz 1 0 8 ,7 4 0 .0 0 9  
lei, gdy w r. 19 0 6  przywózł wzrósł do 1 0 8 ,4 7 4 .0 0 0  
lei, wywóz do 1 1 4 ,5 7 3 .0 0 0  lei.

W śród obecnych stosunków należy obszerniej 
wspomnieć o sprawach wojskowych Bułgaryi. Otóż 
wydatki na armię pochłaniają 25  proc. budżetu 
Powszechny obowiązek służby wojskowej rozpoczy­
na się z 20  rokiem życia i trwa przez 2 5  lat. —  
Służba czynna trwa w piechocie dwa lata, w In­
nych rodzajach broni 3 lata. Po służbie czynnej 
w piechocie żołnierz należy przez 8 la t do rezer­
wy, przez 8 do obrony krajowej, a potem po 4 
lata do pospolitego ruszenia pierwszego i drugiego 
powołania. W innych gatunkach broni Błnżba w re 
zerw ie trwa 6 lat, W obronie krajowej 7 lat, zaś 
w obu powołaniach pospolitego ruszenia po 4  lata

A 'm i a składa się z 9  dyw izyj. Każda dywizya  
ma 2 brygady po 2 pułki piechoty, jeden pułk ar- 
ty leryi, tudzież jednę kampanię konnej piechoty. 
W  czasie pokoju każdy z 3 6  pułków piechoty po 
siada po 2 bataliony o 4  kompaniach, a w czasie 
wojny każdy pułk otrzymuje dalsze 2 bataliony 
polowe Prócz tego każdy pułk piechoty ma bata­
lion zapasowy (depot) i kompanię trenu Piechota 
posiada karabiny repetyerowe ManiicŁera o kalib­
rze 8 milimetrów. Konnica składa się z 10  puł­
ków, tworzących 3 brygady. Do tego należy doli­
czyć gw ardyjski pułk o 3 ssiwadrouach.

Prócz 9 pułków artyleryi dla 9 d y w iz ji armii 
(pułk ma 9 bateryj po 6 dział), posiada armia 
bułgarska brygadę artyleryi górskiej (o 9  batetyaoh  
po 4 działa), tudzież 3 bataliony artyleryi forte- 
cznej po 3 kompanie. K ażJy pułk artyleryi ma

dziesiątą bateryę „en cadre" dla form icyi rezer- 
wowej. W  czasie wojny powstaje 9 brygad arty­
lery i polowej" po 2 pułki, każdy o 9 bateryach. 
Brygada artyleryi górskiej Bkładc. się  wtedy z 18  
bateryj, każdy zaś batalion artyleryi fortecznej z  
8 kompanij. Techniczne oddziały składają się z  9 
batalionów pionierów, dwóch batalionów kolejowych  
i jednej kompanii poutomerów. S iła  zbrojna wynosi 
na stopie pokojowej ogułem 5 8 .4 2 7  ludzi, na sto­
pie wojennej 1 9 0 .4 5 2 . Pow oław szy pod broń żo ł­
nierzy z 21  la t służbowych, m oie Bułgarya w y­
staw ić armię, liczącą okrągło 3 0 0 .0 0 0  ludzi. Jest 
to poważna siła  zbrojna —  r.le Turcya może w  
Europie na pole walki w ysłać 7 5 0 .0 0 0  wojska. —  
W obec takiego stosunku «ił wojna z Turcyą była-

P ią te k , 0 P aźd ziern ik a  1 8 0 ? ,
^  .

by dla B ułgaryi grą na „ca banąue"

Giełdy u c ie c  uypadRdw bałkańskich.
Giełdy, będące bardzo czułemi barometrami poli- 

tycznem i, r< agujące zw łaszcza ogromnie żywo na 
w szelkie pogłoski wojenne, m usiały oczyw iście w o­
bec wypadków na Bałkanie doznać znacznego we rzą 
śnienia, którego siła  w  każdej giełdzie miała inne 
napięcie, w miarę stosunków finansowych, łączą­
cych świat finansowy Europy z krajami bałkanskie- 
mi i w miarę zapatrywań miejscowych kół polity­
cznych, na możliwe skutki zawlkłań. Otóż ogłosze­
nie Bułgaryi uiezaw isłem  państwem 1 aneksya  
Bośni tudzież Hercegowiny przez Austryę, w yw o­
łały głośne echo na giełdach już dn. 5 bm., to jest 
w poniedziałek. Giełdy w W i e d n i u  i B e r l i n i e  
z początku nie skazyw ały w i,k3zego zaniepokojenia, 
sądząc, że wojna pomiędzy Turcyą a Bułgaryą nie 
wybuchnie i że aneksya Bośni i Hercegowiny ró­
w nież nie wywoła realnych zatargów. Gdy jednakże  
w L o n d y n i e ,  a zwłaszcza w P a r y ż u  giełdy  
siln ie się zaniepokoiły, wywarło to równie ujemny 
w pływ na kursa papierów wartościowych w W ie­
dniu i Berlinie. Jak siln ie reagowała giełda pa­
ryska, świadczy takt. Ze ak j e  banku Ottomańskie- 
go Bpadly tam w poniedziałek o 60  franków. Trzeba 
uwzględnić, że dla w a l o r ó w  t u r e c k i c h  P a ­
r y ż  j e s t  o g n i s k i e m  r i c h n .  Nawet papiery 
r o s y j s k i e  doznały zniżki i to stosunkowo zna­
cznej. Od czasu wybuchnięcia wojny rosyjsko-ja­
pońskiej, giełda paryska nie odczuła tak silnego  
w strząśnienia.

A le nazajutrz, to jest d. 6 bm. we wtorek, na­
stąpiło na wszystkich giełdach europejskich znaczne 
uspokojenie. Pierzchnęła obawa przed nieuniknioną 
rzekomo wojną, i usposobienie kół finansowych na­
brało zabarwienia pokojowego. Giełda p a r y s k a ,  
na którą była zwrócona powszechna uwaga, zaczęła  
wracać do rownowagi. Kurs rent t u r e c k i c h  po­
prawił się o l* /8, co już wpłynęło aodatnio na 
inne papiery, równie jak na zagraniczne giełdy. 
Kurs akcyj banku Otomańbkiego podniósł się o 25  
franków z poziomu poniedziałkowego. Poszły także 
w górę inne papiery, dotknięte spadkiem kursu, 
zw łaszcza papiery z Rosyi. Akcye s o s n o  w i e c k i e ,  
które spadły w poniedziałek o 3 0  franków, odzy­
skały we wtorek z tego obniżenia 2 5  franków. 
Skutkigm tego na giełdach w W i e d n i u  i B e r ­
l i n i e  nastąpiła zupełna prawie równowaga, równie 
jak na giełdach w ł o s k i c h .  W  l o n d y ń s k i e j  
City po chwilowym spadku knrsów, nastąpiło równie 
ich polepszenie. W  prze ważnej części londyńskich 
kół finansowych panuje przekonanie, że konflikty  
na Bałkanie zostaną załatwione pokojowo.

Przedwczoraj wobec rozwoju wypadków bałkań­
skich, nastąpiło lals^"yo>epszcnia w usposobi 014 i o 
giełd europejskich, zw łaszcza w W i e d n i u  i B e r ­
l i n i e .  Jednakże polepszenia tego nie można żadną 
miarą nważać za stale, gdyż każda niepokojąca 
wiadomość wywołuje nowe wstrząśnienia. I tak na 
giełdzie paryskiej dobre usposobienie pierzchło na­
tychm iast, gdy w środę rozeszła się wiaciomość 
o przyłączeniu Krety do Grecyi. W ogóle na gieł- 
dz>) p a r y s k i e j  panuje nsposobienie mdłe, które 
□dzieła się ta k ż e  giełdzie londyńskiej. W ogóle targ  
pieniężny odcznwa siln ie niepewność sytuacyi poli­
tycznej.

(d ie t  p r c e t M c i e l i  131 m io s t .
Spraw. „Nowej Reformy“).

Lwów, 8 października.

D ziś w ieczór odbjł się w sali Izby handlowo- 
przemysłowej w iec delegatów- 131  m iast, należących  
do „Związku galicyjskich gmin miejskich". P rze­
wodniczył wiceprezes dr G a b r y s z e w s k i ,  b u i- 
mistrz m. Bóbrki, który też zagaił obrady wiecu, 
poczem przemawiali posłowie G ó r s k i  i B a l b a n .

Dr E h r 1 i c h, burmistrz Skałatu przedstawił 
sprawozdanie z czj nności wydziału Związku. W y­
dział zajmował się głów nie sprawą uzyskania dla 
gmin miejskich zastępstw a w  Sejm ie krajowym, 
zniesienia obszarów dworskich w gminach miejskich, 
w \nagrodzenia za poruczony zakres działania i pc ■ 
w iększenia dochodów. Sprawozdanie wydziału przy­
jęto do wiadomości z rownoczesnem udzieleniem  
absolulorynm. D alej poruszył dr Ehrlicb sprawę 
zniesienia obszarów dworskich w gminach m iej­
skich, przyczem podkreślił, że chodzi to głów nie o 
stronę ekonomiczną, że  uw olnienie w łaściciela ta ­
bularnego gminy miejskiej od sw iaaczea na rzecz 
gminy, w U czenie go od stosowania się do uchwał 
gminnych, jest nie tylko niesprawiedliwością, ale 
stanowi zaporę w rozwoju miast.

Dr G a b r y s z e w s k i  w ygłosił referat o spra­
wie propinacyi od roku 1 9 1 1  Mówca w skazał, że 
dotychczasowe docnody gmin miejskich dawno już 
przestały wystarczać, a nakładane dla wyrównania  
niedoboru dodatki m iejskie przekraczają w ielkie  
granice siły  podatkowej ludności. D alszy wzrost 
tych dodatków nie jest już możliwy. Miasta w ię­
ksze czerpały lw ią część dochodów z prawa propi- 
nacyjnego. Nowa ustawa o zniesien ia prawa propi­
nacyi o tych miastach n ie zapomniała, zapomniała 
natom iast o miastach niniejszych. D latego referent 
żądał uchwalenia następującej rezolucyi: „W iec  
uznaje, że prawo pobierania opla4, gminnych od na­
pojów spirytusowych i piwa jest dla gm in m iej­
skich koniecznem i domaga się, ażeby po ustaniu  
obecnego okresu przywilejów propinacyjnych, t. j. 
po roLa 1910 , gm iny m iejskie n ie tylko nie do­
znały żadnego uszczerbku w swoich dotychczaso­
wych dochodach z poborn opłat gminnych od napo­
jów spirytusowych 1 piwa, ale nadto, ażeby w  mia­
rę potrzeb istotnych gmin miejskich, dochody te 
mogły być zw iększone4 . Po ożywionej dyskusyi re­
zolu cję ucnwalono.

P . Ignacy J a h ł o ń s k i ,  burmistrz Mościsk, do­
magał się od rządu przyznania gminom miejskim  
tytułem wynagrodzenia za wykonywanie poruczo- 
nego zakresu działania, przynajmniej 5% i 1° 3e9t 
połowy preliminowanych co roku przez te gminy 
wydatków administraoyjnyeh, a w ięc połowę wyda­

tków preliminowanych na utrzymanie reprezentacji 
gminy, urzędników i  służby gminnej, jako też na  
utrzym anie biur urzędu gminnego (uchwalono).

Dr E r 1 i  c h omawiał kw estyę reformy wybor­
czej do Sejmu i podniósł pokrzywdzenie mniejszych  
miast, które nie ty1 ko głosnją w knryi miejskiej, 
ale nie mają w nich nairet należnego sobie w pły­
wa. Na wniosek referenta uchwalono następującą  
rezoiucyę- „W iec domaga się złączenia w szystkich  
gmin miejskich, objętych ustawą z 3 Iipca 1 8 9 6
1. 51  dz. u. kr., w odpowiednią Ilość odrębnych o- 
kręgów wyborczych".

V  końca dokonano wyboru uzupełniającego do 
wydziałn (wybrano pp. Nowińskiego i Metanów skio- 
go), odesłano szereg wnioskow do w ydziałn i wy 
brano depntacyę, która udać się ma jutro do Sej 
mu I przedstawić posłom 1 marszałkowi szereg po­
stulatów

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  9 p aźd ziern ik a .

Pogodna jesień. Od kilku dni mamy trwałą, 
sioneczną pogodę, której tak bardzo brakło w mi 
nlonem już lecle Po rankach bardzo chłodnych, 
następuje ocieplenie się powietrza, a w południe 
naw et słońce przypieka niezgorzej; po zachodzie 
słońca znowu oziębia się znacznie i noce mamj 
zimne. Mamy zatem jesień  w całej pełni i w  ca­
lem znaczeniu tego słowa. N ie pozbawioną pewnych 
powabów tę porę roku, znać także na fizyonom ii 
miasta, n? targach tygodniowych i owocowych, w 
hurtownym dowozie jesiennych produktów gospo­
darskich. Przed bramami zaś domow przy różnych 
ulicach coraz częściej zatrzym ują bię fury z w ę­
glem, ładowanem do piwnic, jako zapasy na zbli­
żającą się zimę.

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. P osie­
dzenie W ydziału historyczno-filozoficznego odbęlzie  
się w poniedziałek dnia 12  paździirnika 1 9 0 8  r., 
o godzinie 6 wieczorem Porządek dzienny: 1) dr 
Adam Skałko .vski. „Polacy w E gipcie"; 2 ) dr W ł. 
Semkowicz: „W ładycy polscy na tle  porównawczem  
słew iańskiem "; 3) ks. Szydelski: „K onstanty Zie­
liński, biskup lw ow ski"; 4) dr Stan Zachorowski: 

W ęgierskie i polskie osadnictwo Spiżu do połowy 
X IV . wieku.

Pogłoska O cholerze. W czoraj wieczór roze­
szła  się po mieście wiadomość o nagłym  zgonie 
jakiejś kobiety w Prądniku wśród podejrzanych 
objawów cholery. M ianowicie zam ieszkała na Hor- 
gensternówcc 33  la t licząca, zamężna Tanba Gut- 
herz, zmarła po kilku kwadransach obfitych w y­
miotów i kurczów żołądka, Zawiadomiony o w y­
pad uu nagłej śm ierci fizyk powiatowy, zarządził 
natychm iast Izolowanie rodziny zmarłej i reszty  
domou ników, poczem przedsięwzięto sokcyę zwłok  
Gutherzowej.

Otóż sekeya z całą stanowczością stwierdziła, że 
Gutherzowa zmarła nie na cholerę, lecz z powodu 
gwałtownych komplikacyi wewnętrznych, jakie na­
stąpiły  nagle na tle  choroby czysto kobiecej.

Fogrzeb ś. p. W incentego B l e r o ń s k i e g o ,  
nauczyciela szkoły im. D iettla . sekretarza Związku  
uauczycielstw a ludowego, odbył się wczoraj po po­
łudnia. Całą ulicę Szczepańską i lin ię A — B za 
legły  tłumy publiczności i młodzież szkolna obojga 
płci. Gdy w yniesiono trumnę, przed domem żałoby 
przemówił kierownik szkoły im. D iettla , p. Rudni­
cki. w serdecznych słowach przedstawiając dzia­
łalność zmarłego, jako nauczyciela i jego niezw ykły  
Łupał i Jnoi-i y, o?g-us> Iłus. vi patiezyclelstw m  w 
akcyi o polepszenie bytu. Po tej przemowie, wypo­
wiedzianej z niezwykłem  ciepłem, ruszył kondukt; 
wdowę po ś. p. Bierońskira prowadził prezes Związku 
nauczycielstw a, radca Nowak. Zwłoki złożono na 
cmentarzu krakowskim.

Z teatru ludowego. W  sobotę lo  bm. rozpo­
czyna teatr ludowy sezon zimowy w nowej sie­
dzibie, mianowicie w ujeżdżalni przy ulicy Raj­
skiej, U jeżdżalnia zoBtała gruntownie odnowioną. 
Od dwóch tygodni wre tam gorączkowa praca oko­
ło zam ienienia ujeżdżalni na prawdziwą widownię 
teatralną, D yrekcya teatru ludowego nie szczędziła  
kosztów, aby tylko zapewnić publiczności jak naj­
większą wygodę. Przedewszystkiem  dano w uje­
żdżalni podłogę, pizez co gruntownie zmieniono 
jej charakter. Ściany zostały odmalowane. W idow ­
nia ogrzewaną będzie systemem centralnego ogrze­
wania, ośw ietlona będzie elektrycznie. Równocze­
śnie dyrekcya urządziła w ujeżdżalni zupełnie na 
nowo Bcenę, uw zględniając w tym kierunku naj­
nowsze zdobycze techniki teatralnej. Przyczyni Bię 
to n iew ątp liw ie do podniesienia pozioma przedsta­
wień, do i ozw im ęcia w iększego aparatu dekoracyj­
nego i urządzenia efektów scenicznych.

Wypadek przy pracy W czoraj wezwano pogo 
towie T owarzystwa ratunkowego na uiicę Dunajew­
skiego, gdzie przy nowo budującej się 4-piętrowej 
kam ienicy zaszedł n ieszczęśliw y wypadek. M ianowi­
cie z drugiego piętra rusztowania spadła cegła, 
która ugodziła w  głow ę »tojącą pod rusztowaniom  
robotnicę, R eginę Korystkównę. Ranną, która od­
niosła poważne obrażenie głow y, do opatrunku od­
wieziono do jej mieszKania do Dęonik, pozostaw ia­
jąc ją leczeniu domowemu.

Burzenie magistratu. M ieszkańcy ulicy P osel­
skiej i Senackiej skarżą się, że od dwóch m iesięcy  
niem al, odkąd zaczęto burzyć skrzydło magistratu, 
od ulicy Poselskiej, nie mogą ani na chw ilę otwo 
rzyć okien Bwych mieszkań, gdyż tumany pyłu wa­
piennego zalegają w szystk ie mieszkania. Burzenie 
to w ciasnej ulicy Poselskiej odbywa się w spo 
sób niew łaściw y, gdyż wały rumowiska spadające­
go podjd lofam i robotników na ulice, ani razu nie 
Bą zlew ane wodą, wobec czego cała olica w ygląda  
jak we mgle, przez którą nie widać nic na kilka­
naście kroków. Takiego szerzenia się pyłu przy bu­
rzeniu murów uniknąćby można, gdyby rumowisko 
zlewanem było kilka razy dziennie wodą z ulicz­
nych hydrantów wodociągowych.

Z  k ra jn .
Poczta W Bochni. Sfery kupieckie m iasta Bochni 

proszą za naszem pośrednictwem dyrekcję poczto­
w y  uby przedwieczorna poczta przez listonoszów  
mieszkańcom m iasta Bochni doręczoną być mogła. 
YYieaenski pociąg pospieszny przyw jzi ważną ko­
respondencję handlową, przywozi poranne dzienniki 
wiedeńskie, które nadszedłszy do Bochni o godzi­
nie 4 po południu, są doręczane i n t e r e s a n t o m  do­
piero na drugi dzień rano. W obec faktu, że „No­
ża R-sfoima" wychodzi dzisiaj o godzinie 2 ’30 , że 
poczta przywozi ją  o godz. 4 , k ilkuset jej bocheń­
skich prenumeratorów domaga się, aby ona przed 
wieczorem czytelnikom  z urzędu doręczaną była. 
W  tej sprawie w niosły podanie do dyrekcyi tutejsi 
kupcy i tutejsi czytelnicy pism, nie wątpimy, że 
zupełnie słuszny postulat ten uwzględniony zosta­
nie przez dyr. poczty.

Tarnów, 8 p idziernika. (Z Tew arzystw a mu­
zycznego. —  Hartdiarz żyw jm  towarem pod klu­
czem!. Towarzyib.ro mm yczne rozpoczęło swój se­
zon przedstawieniem  opi rowem. Program stanowił 
pierw szy akt „Stru aznego dworu" Moniuszki i ope­
retka Gónóe’go pt. „N ieprzyjaciel mnzyki". Rolę 
Stelaua odśpiewał p. Henryk Kwiczała, Zbigniewa 
p. W ilczyński, a Macieja p. Karo] Kwiczała, w y­
wiązując się ze swego gadania wprost znakomicie. 
W  ODeretce Gónóe’go prawdziwy trynmf Święciła 
śpiewaczka p. Trojanowska w  roli Idy. D zielnie jej 
sekundowali p. Karol Kwicza'% w  roli Alfreda i p. 
W ilczyński w  roli Hammera Muzyki 57 pp. pod 
batutą p. Stefana Sarzyńskiego, dyrektora artysty­
cznego Towarzystwa muzycznego, wywiązała Się 
z powierzonego zadania zarzntu. SuKcet moralnj 
i finansowy znaczuy. W  najuliższoj przyszłości To­
warzystwo muzyczne w ystaw ia „Halkę". ~

W czoraj aresztowano niejakiego Michała Nitę, 
handlarza dziew cząt z B razylii. N ita zwerbował 
trzy dziewczęta; z jeduą obiecał się N ita ożenić, 
dwie drugie miały jechać do B razylii w charakte­
rze jego służących. Zapłaciwszy za każdą po 100  
koron długu i zakupiwszy trzy rewolwery, pomy- 
pomyrtowy handlarz miał już udać sie na kolej, 
gdy go aresztowano Podczas przesłuchania w po- 
licyi N ita przyznał się, że ma żonę i jest ojcem  
pięciorga dzieci, dziew częta zaś pragnał w ziąć do 
B razylii w  charakterze służących, a ponieważ prze­
jazd z Hamburga do B razylii dla iam ilii jest wolny, 
przeto chciał tanim sposobem Drze w ieść większą  
iluść ludzi. Przy aresztowarym  znaleziono 1 2 0 0  K 
i 7 pudełek z nabojami rewoiwerowemi.

B ia ła , 8 października. W niedzielę 4  bm. pol­
skie Kółko amatorów urządziła teatralne przedsta­
w ienie w  Czytelni poisklej. Odegrano dwie jedno­
aktówki „Złoty cielec" i „Chraranie z rozkazu". 
Przedstaw ienie wypadło nader pomyślnie. Amato­
rzy pod reżyseryą p. Zawadzkiego oddali sw e role 
znakomicie. G łów niejsz. role grali pp. Z asadzki, 
Trepka, G areeyśeki, Kossyk, Janicki i  p. Suchów- 
na. Amatorzy, zachęceni powodzeniem, przygoto­
wują się do przedstawienia sztuki „Burmistrz z 
W ielkich Kozłowic".

W  niedziele zaw iązał się w B-iałej oddział okrę­
gowy lwow skiego Związku teatrów i chórów w ło­
ściańskich z zakresem działania na powiat bialski 
i bielski. Prezesem  wybrany został ks. Stanisław  
Stojałowski.

Brody 8 października (D zień, po w ię ony W y­
spiańskiemu. —  Trzęsienie ziem i). Di.ień 4  b m. 
pośw ięciła miodziez gim nazyalna W yspiańskiem u, 
Przed południem odbył się poranek dla n iższego g i­
mnazjum, na którym przemówił prof. Morawiecki, 
poczem nastąpiła deklao-acya, śp i;>w i edegrauo dra­
mat „L elew el". W ieczorem  urz dzono obchód dla 
w yższego gim nazjum  i szerszej publiczneści. Słowo 
w st pne w ygłosił uczeń Rudnicki, poczem odegrano 
„Lelewela".

Ze św ia ta .
Ludność Austro-Węgier po nneksyi. A u s t r y ą  

2 6 ,1 5 0 .7 0 8  mieszkańców, W ę g r y  1 9 ,2 5 4 .5 5 9  
mieszkańców, B o ś n i a  i H e r c e g o w i n a  mu 
szKańców 1 ,7 3 6 .0 0 0 , razem 4 7 ,1 4 2 .2 6 7  mieszkań­
ców. Są to daty, poebndz ĉe z r. 1900 . w którym 
odbył sie ostatni spis ludności Obecnie liczb? mie­
szkańców wynosi blisko 5 0  milionów P odłog na­
rodowości ludność monarchii przedstawia się jak 
następnje: N i e m c y  1 1 ,3 0 6 .1 9 0 , M a d z i a r z y
8 .7 5 1 .8 1 7 , S ł o w i a n i e  2 2 .5 1 0 0 6 3 ,  R u m u n i  
3 ,0 3 0 ,4 4 2 , W ł o s i  3 ,7 5 5 .0 2 6 , rozmaftej, blltuj 
nieokreślonej narodow ości-786 . Ż41. X t e g . w > n C » ,  
że Niemcy tworzą zaledw ie 2 4  procent, a  Madzia­
rzy naw et tylLo 18 '6  procent ogelnrj ludności, 
podczas gdy Słowianie sami stanowią 47 '7  procent 
ludności monarchii.

Z Warszawy. (Odwołanie okólnika szkelnego. —  
Szczegóły napada bandyckiego w Częstochowie).

—  Gorliwość biurokratyczna inspektora szkół 
ludowych w arszawskich doznała porażki. W ydał on 
niedawno okólnik, usuwający od prawa wykładania  
w szkołach początkowych tych nauczycieli i nau­
czycielek języka rosyjskiego, h istoryi i  g eo g rafii, 
którzy na zasadzie patentów mają prawo w ykłada­
nia tych przedmiotów, ale nie są „pochodztnia ro­
syjsk iego*. Okólnik ten dotyczył 8 3  osó l w W ar­
szawie. Interesowani odwołali się do ministerynm  
ośw iaty, które wstrzym ało aż do dalszego rozstrzy­
gnięcia okólnik p. inspektora.

—  Z Częstochowy donoszą, że pedczas naoadu  
na kantor fabryczny I. Freunda, bandyci zrabo­
w aw szy 1 5 0  rb. rzucili się uo ucieczki. Ścigani 
przez personal kantoru odstrzeliw ali się z braunln- 
gów. Od kul bandytów zginęło dwóch przechodniów  
Henich Cimberkrup i Abram Kawa. P olicya ujęła  
jeJnego z uciekających. Jest nim Stam słrw  W a­
gner 18 la t liczący. Bandytów  było trzech. Zabici 
osierocili żony i dzieci

Podwoiny mord. w  Staniszew icach, w Króle- 
Btwie polakiem w pow. grójeckim, dnia 4 b. m., 
w samo południe, w domu włościanina Kozłow­
skiego, nieznani mordercy zarżnęli żonę jego i 10- 
letuiego chłopca, Stanisław a Borowskiego, który stu- 
zył u Kozłowskiego za pastucha. Motywem zoredui 
był rabuneK, gdyż Kozłowscy ucnodzili za ludzi 
bogatych. W szyscy domownicy wraz z mężem za­
bitej poszli do Sobieszyna do kościoła, pozostała  
tylko Kozłowska la t ottoło 50 . O godz. 11 przed 
południem dwóeli złoczyńców napadło na dom i za- 
m ordoiało  Kozłowską; Porowski, jak zw ykle, około 
godz. I I 1/ , ,  przypędził krowy z pastwiska i wszedł 
do mieszkania, a ponieważ znał morderców, więc 
ci w obawie zdrady zarżnęli go na mieiscn.

Echa krwawego dramatu. W  Helowcu —  jak
to swego czasn donieśliśm y —  w iedeTir z tan  
tejszych hotelów rozegrał się przód kilku r esiJ -  
cami krwawy dramat, który ni? przeszedł bez wra­
żenia we Lwowie, gdyż bohaterami jego byli Lwo­
wianie: M. Kuźnarówna, aasyeska stładów  pieczy­
wa p. M. Czyżyka i Jan Burgrellner, siurhacz w y­
działu prawniczego uniwersytetu lwowskiego Po­
czątkowo —  jak wiadomo —  utrzym ywała się  
wersya. Iż p. F iirgfellner zastrzelił Kuźniarównę 
w przystępie zdenerwowania, wywołanego sprze­
czką. Tymczasem śledztwo wdrożene przez pronu- 
ratoryę w Celowcu wykazało, że Kuźnarówna, cho­
ra na piersi, sama uo Biebie strzeliła. W ebec te­
go B ergfellner został uwolniony od odpow D izial- 
ności.

Kongres dla spraw stanu środniege. Z W ie­
dnia donoszą.

Przez ubiegłe dni toczyły się obru, y kongreso­
we w sekcyach. W  sek cji d l a  k r e d y t u  r ę ­
k o d z i e l n i c z e g o  omawiano potrzebe stworzenia  
centralnej kasy stowarzyszonych, któraby w Jwóch 
działach, rękodzielniczym i rolniczym, zaspakajała  
potrzeby. Omawiano także potrzebę regu lacji współ­
zawodnictwa w  przemyśle rękodzielniczym.

D alsze referaty o koniecznem zorganizowaniu  
opieki poza Bzkomej nad młodzieżą stnns średn'?-

”rajowe „illydia Maoiarzaiikowa"
t y  l i s : o  W .  E i ? u 6 h a  z  T a r i i o w i  a .

N ajlepsze mydło toa letow e. Myd>o M acierzankow e j e d y n y  n i e z a w  o ć ł n y  środek przeciw  w szelkim  w yrzutom , pękan iu  i szorstkości 
rąk. L iszaje, p ieg i, plam y w ątrobiane, czerw oność nosa, w ą g ty ,p ry szcze , w ysyp k ę, łup ież g łow y i t. p. n iszczy  radykalnie, C ? H l l  m y d e łk u  3 0  b-Al.
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gc, o centrali sto warzy szeń rękodzielniczych, o 
sprawie dostaw dla wojska i o aastryackim  kobie­
cym pizem ysle domowym.

W  sekcyi mieszkaniowej ciekawy referat o za 
łożenia teienów  hodowlanych zamiejskich w naj- 
bliższem sąsiedztw ie wielkich miast, w ywołał oży­
wione rozprawy. Mówiono dalej o ochronie praw wie 
rzycieli budowlanych.

Następnie po poładnin ort było się pod przewo­
dnictwem radcy dwora E i n e r a  walne zgroma­
dzenie międzynarodowego związku dla stndyam  
położenia staną średniego. Generalny sekretarz 
S t e r e n  s omawiał wynik konkarsn, rozpisanego 
swego czasa na rozprawę o wzmocnienia zdolności 
konkurencyjnej rękodzielników i oznajmił, że ko­
mitet przyznał nagrodę 1 0 0 0  fr. za to dzieło prof. 
Lam brechtowi z Brukseli. Odnośnie do drugiego 
tematu, dotyczącego kw estyi wyboru zawodu, ter 
uęn konkursu jeszcze nie upłynął. Na zakończenie 
koinisya uchwaliła rozpisanie trzeciego tematu kon­
kursów .'go o uświadomieniu i wychowaniu konsu­
mentów w ich stosunku do rękodzielniczego stanu  
ir<.dn'ego i wybrała jury dla tego konkursu.

Rongres odbył onegdaj ostatnie posiedzenie ple- 
arne. Zajmujący referat w ygłosił proi. R a u c h- 

b e r'g z Pragi o kw estyi mieszkaniowej. W łaściciele 
domów —  mówił reierent — równie jak Jokatnro- 
wie, w ierzyciele i dłużnicy hipoteczni, w łaściciele 
parcel i rzemieślnicy budowlani należą po najw ię­
kszej części do stanu średniego i mimo wszystkich  
sprzecznych interesów mają także wrspólne potrze­
by. Stan średni jest przeciążony C7' nsz&mi nomie- 
szkań, a do teg o należy dodać drożyznę lokalów  
na cele przemysłu i handlu. Ale i w łaściciele do 
mów należą przeważnie do stanu średniego, co już 
wynika z tego, żo n. p. w W iedLiu dochód brutto 
z jednego domr wynosi przeciętnie rocznie tylko 
6 6 5 7  kor. Tylko J/ 5 część domów w W iedniu daje 
ponad 1 2 .0 0 0  kor. rocznego dochodu, zaś *L części 
nie przynoszą ponad 4 0 0 0  kor.

Nie ty le w łaściciele domów ponoszą winę dro­
żyzny pomieszkań, jak raczej błędne prawodaw­
stwo, wadliwa administracya państwowa i brak or- 
ganizacyi ekonomicznej. Na tein polu trzeba roz­
winąć działalność, a zarazem ożywić zdrowy ruch 
budowlany. Dyrektor galicyjskiej L ig i dla obrony 
przemysłu, O l s z e w s k i ,  mówił o przesądach przy 
wyborze zawodów w św ietle ruchu stanu średniego.

W ieczorem odbyło się w salach urzędu dla po­
pierania przemysłu w m inisterstw ie robót publi­
cznych przyjęcie członków kongresu przez ministra 
Ges.-manna.

Dziennikarstwo słowiańskie a międzynaroao- 
wy kongres prany w Berlinie. Kom itet „Związku 
dziennikarzy słowiańskich “ odbył w dniu 3 b. m. 
posiedzenie w Pradze, na którem omęwiano stano­
wisko międzynarodowego kongresu prasy w  B erli­
nie, wobec rezolucyj słowiańskich, posłanych kon­
gresow i do u w zg lęd n ien i. Jak wiadomo, ani pol­
scy, ani czescy, ani wogóle słowiańscy dziennika­
rze n ie w zięli ndziałn w kongresie, stosując się 
w tym w zględzie solidarnie do nchwały polskich 
stowarzyszeń dziennikarskich. N iezależnie jednak ud 
tego postano kongresowi berlińskiemu rezolncye w 
sprawie prześladowania prasy polskiej w Rosyi, sło­
wackiej oraz chorwackiej w W ęgrzech, serbskiej 
w Bośni i Hercegowinie. Kongres nad rezolucjam i 
temi n i e  o t w i e r a ł  ż a d n e j  d y s k u s y i .  W o­
bec tak uderzającego braku zainteresowania, oka 
zanego przez zjazd międzynarodowy dla sprawy tak 
doniosłej, komitet „Związku dziennikarzy słow iań­
skich" podniósł kw estyę zasadniczą, c z y  w o g ó l e  
o d p o w i e d n i e m  b ę d z i e  d l a  d z i e n n i k a ­
r z y  r ł o w i a ń » k i c h  n a l e ż e ć  d o  o r g a n  i- 
z a e y i ,  n i e  d b a j ą c e j  o n a j w a ż n i e j s z e  
I n t e r e s "  d z i e n n i k a r s k i e ,  o i l e  o n e  d o ­
t y c z ą  S ł o w i a n .

Nowy sp is  ludności W Rosyi. Rada nrnistrów
zatwierdziła wniosek ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie dokonania w r. 1 9 1 1  drugiego powsze­
chnego Bpisu ludności. Żadany na ten cel kredyt 
w wysokości 8  milionów rubli zmniejszony został 
o pół miliona. Centralny komitet statystyczny jest 
tak dalece pewien, że proiekt ti n uzyska zatw ier­
dzenie Dumy państwowej i Rady państwa, że w y­
najął już na ten cel odoowiedni lokal. Przy pierw- 
•zym spisie lndności komorne za lokal wynosiło 
36 tyslęcj rubli rocznie przez 8 lat, czyli razem  
2 8 8  tysięcy rubli.

Repertoar Teatru r^eiskiego w Krakowie.
W sobotę „Pani zamku Óstrot", dramat Ibsena.
W niedzielę pu połuuiiiu. „Tamten"; wieozdr: „Tani 

zamku óstrot'
W pomedziteiek: „2 X  9 =  5“
We wtorel; , p<r! 'amkn Ostrej",
We środę „Obłudnicy".
We czwartek Weseie".
W piątek: „l ani .amku Ostiot".
W w  d o  tę „Sku “.
2 kalendarza. W sobotę 10 października-. Franciszka 

Borg. i  I anlina b. w niedzielę 11 pażazierniaa: Win­
centego KadL; w loniedziałek 12 października: Maksy­
miliana b. m. i Eustachego.

Wi ohód ułoń< 10 paździerr^ka a godz. 5 m. 57, zachód 
•  g. 4 m. 69; długość dnia 11 godzin min. 2.

2 krakos kiego obserwatorium. Dnia 8 października 
termometr doszedł od 1-8 do 17-3 C.; barometr opadał.

Dnia 9 pardzii miks o godzini" 7 rano stan oarometru 
74fl'0 mmH termometru 6'5 C.; wiatr zachodni.

Składki. Zamiast wieńca aa trumnę ś p. Józefa Bi- 
ligo złożyli koledzy maszyniści ogrzewalni kolei państw. 
Podgórza i Krakowa 11 K na zakład F Żurowskiej i 
11 K  d la  T . S. L.

Ze stowarzyszeń.
Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych.

Posiedzenie Koła krakowskiego odbędzie się w so­
botę dnia 10  b. m. w sali Uniw ersytetu Jagielloń­
skiego o godz 6 wieczór. Porządek obrad: 1) Od­
czytanie protokółu z ostatniego posiedzenia, 2 ) Prof. 
Odrzywolski: Kradzieże w  szkole; 3) W nioski i 
interpelacye.

„Związek akademicki" w Krakowie, D ziś w 
piątek 9 bm. 0 goaz. 8  wieczór odbędzie się w lo­
kalu „klubu cytrzystów " (ulica Ploryańska 1. 32 , 
I piętro) ogólne zebranie członków Towarzystwa. 
Zarząd Tow. zaprasza na pow yższe zebranie rów­
nież kolegów i Koleżanki, maiące zamiar zapisać 
się na członków. Za za rzą l „Związku akademickie­
go" Feliks W ojciechowski.

Związek przyjaciół drzewek. W ieczorek na
cele Związku przyjaciół drzewek odbędzie się 11  
b. m. o godz. 6 wieczór w lokalu P. Z. N. (Kar 
nielicha 4).

Z Towarzystwa ogrodniczego. Na ouegdajszem
posiedzeniu podskarbi, p. Miildner, zdał sprau ę 
z czynności bieżących w ydziału i w pływ ie subwen- 
cyj, poczem wydział odczytał swój wykład o tru 
jących kwiatach. —  W  dalszym ciągu posiedzenia 
miał dr Krzemieniewski pogadankę o roślinności 
dpejskiej w porównaniu do nizinnej. W ykład ten 

ciekawy i urozmaicony różneml szczegółam i i oka- 
zrmi zasuszonych roślin, wynagrodzili obecni okla­
skami. poczem posiedzenie zamknięto zwykłem roz­
losowaniem kwiatów.

E r o F f i k a  l w o w s k a .

L w ó w ,  9 października.
Trzęsienia ziemi we Lwowie nie należały do 

zjawisk rzadkich. Pierw sze trzęsien ie zieią|K lało 
się uczuć w całej Poisce, a zatem 1 we Lwowie 
w roku 1 0 0 0 . O tym wypadku pisze Długosz. —  
Drugie trzęsienie było w  r. 1 0 1 6 , trzecie między 
rokiem 1 0 3 4  a 1 0 4 0 , dalsze w r. 1170 , 1 1 9 6 , 
1201, 1 258 , 1 259 , 13 0 3  (szczególne silne w Kra­
kowie). 1 3 2 8 , 1 3 4 7 , 1 3 58 , 1442  (w Poisce i na 
Węgrzech), 1443 . 1 5 1 7 , 1572 , 1578 , 1 590 , 1596 , 
1 5 9 8 , 1 6 01 , 1 605 , 1 6 0 6 , 1619- 1 6 2 0 , 1 637 ,
1666 . 1670 , 1 6 7 1 , 1 6 7 5 , 1 6 80 , 1 6 9 0 , 1695 ,
1 7 0 1 , 1711 , 1716 , 1 717 , 1 7 38 , 1 7 86 , 1 790 ,
1 8 2 1 ,1 8 3 4 , 1 835 , 18 3 8  i ostatnie w  r. 1845 .

Z intormacy i o wczorajszem trzęsieniu ziem i warto 
jeszcze przytoczyć z Janowa kolo Tr«mbowli opo­
wiadanie jednego korespondenta: Punktualnie o go­
dzinie 10  43  w nocy wedle zegara kolejowego dnia 
6 bm. obudziły mnie ?■ twardego snu brzęk szkla­
nek, talerzy i flaszek w kredensie, drżenie szyb
w oknach. W  jednej sekundzie rozbndziłem się naj­
zupełniej i uczułem, że łóżko ze mną faluje, jak­
bym był na wodzie w czółnie; takich falowań na­
liczyłem 5 lub 6 Po kilkusekundowej przerwie za­
częło się to falowanie znowu —  jedno i drugie 
trwało po 10 do 12 Bekund. Miałem wrażenie, że 
kredensem ktoś trzęsie. Zaświeciłem lampę i za­
pisałem wrażenia, aby mi się nie wyuało, że 10 
był sen.

Rano pytałem ludzi, co zauważyli. Otóż zauwa­
żył trzęsienie Każdy, kogo o to pytałem. Niektórzy 
pow ybiegali ze strachu na dwór i musieli się trzy­
mać ściany, by nie nnaść — kiiku ze strac.iu po­
padało na ziemię. Falow anie było w kierunku od 
wschodu na zachód lub przeciwnie —  uważałem to 
z ruchu łóżka i kredensu. R ównież wypadły szyby  
z kościelnych okien Stróże nocni z Janowa opo­
wiadają, że w powietrza panowała najzupełniejsza 
cisza przed i po trzęsieniu —  w czasie trzęsienia  
zaś powstał niezwykły szum, jakby silny przewiew  
powietrza.

Teatr ludowy lwowski pod dyrekcją p. P ilar­
skiego, chcąc dać możność publiczności prowineyo- 
nalnej poznania arcydzieła St. W yspiańskiego (Cor- 
neille’a) „Cyd" i przyjść z  pomocą rodzinie (bo 
część dochodu, po porozumieniu z opiekunem drem 
Skąpskim, przeznacza dla dzieci W yspiańskiego) 
w ystaw ia tę sztukę i  udziałem A. M i e l e w s k i e -  
g o  z ogromnym nakładem i ma zamiar objechać 
z nią kilka miast prowincyonalnycb. Tourneć p. 
Pilarskiego rozpocznie się w drugiej połowie pa­
ździernika.

Do uśw ietnienia tych przedstawień dyrekcja za­
prosiła na szereg występów Andrzeja M ielewskiego, 
artystę teatru krakowskiego, który rolę Rodryga 
w tej sztuce inturpretow ’ już na scenie krakuw- 
SKiej z wielkiem powodze em. W spaniałą trage- 
dyę W yspiańskiego, która otrzyma piękną szatę 
zewnętrzną tak w dekoracyi, jak i w kostyumach 
odpowiednich, poprzedzi przed kaźdcm przedstawie­
niem odczyt literacki, pióra A. Siedleckiego, p. t  
„Metamorfozy Cyda", specyalnie napisany do tej 
saanki.

Egzam«n dojrzałości. W  jesiennym  terminie e- 
gzaminu dojrzałości, który się odbył w U . szkole 
rea’nej lwowskiej w czasie od 2 8  wrześuia do 7 
października b. r. pod przewodnictwem radcy dwo­
ru Jana Frankego, złożyli egzamin: Andrzejewski
Józef, Bagiński H em yk, B arz,Sow sk i Stanisław, 
Berezowski Edward, Eiroim Mordko, Fischer Tade­
usz, Feliks Lew, Jakohowicz W olf, Karl-bąrl H en­
ryk, Kaoj erowicz W itold, Kozłowski T ofil, L e­
śniewski Karol Lubowiecki W itold, Matuszewski 
Bronisław, Meijer J^zef, Mtihlst in N aftali, Nowa­
kowski Bogdan, OssuwBki Stefan. P inkus Henryk, 
Rudy Wilhelm, Rundo Kazimierz i  Strzelę* ki S.a- 
nisław.

Aresztowanie szpidga. W czoraj aresztowała 
polieya lwowska niejakiego Jarosław a M ą c z a- 
ł o w s k i e g o ,  24-letn iego praktykanta w ruskiej 
instytucyi bankowej. Podczas rew izyi rzeezy w 
jego mieszkaniu znaleziono mapę części Galicy! z 
fortyfikacyam i I ich szczegółowym opisem. Mącza- 
łowskiego, który przyznał się częściow e do szpie­
gostw a wojskowego na rzecz Rosyi, odstawiono do 
w ięzienia sądu karnego.

Repertoar teatru lwowskiego.
W  sobotę po puiudniu: „Otello": wieczór: „Żydówka" 

(Wj stęp Didnra).
W niedzielę po południa: „2 x  2 =  5"; wieczór: 

„Straszny dwór".
W poniedziałek: „Miłość zwyc ęża".
We wtorek: „Faust" (występ Didura).

B .  G a b p y c l d k t t ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

lm\ mnity w M ii.
(Telegramy „N, Reformy" z 9 października.) 

Pod grozą wojny.
Londyn. „Daily Telegraph" donusi: Austrn- 

węgierski zastępca zawiadomił rząd a n g i e l ­
s k i ,  że jego rząd aomaga się  od rządu serb  
skiego wyjaśnień, z p o w o d u  c z y n i o n y c h  
w S e r b i i  p r z y g o t o w a ń  w o j e n n y c h .  —  
W  razie gdyby odpowiedź rządu serbskiego nie 
była zaduwalmającą, rząd austryacki zdecydo­
wany jest przedsięwziąć kroki wojenne.

Najpóźniej jntro.
Budapeszt. „Magyar Hirlap" donosi, że ad­

mirał Montecuccoli wydał rozkaz, aby 4  moni­
tory stanęły w odległości kilku mil od Belgra­
du, koło Piotro Wa-aźdyno

Oprócz tego wysłano dziś 2 nowe monitory 
w k i e r u n k u  Z e m u n i a ,  aby tam czekały 
na dalsze rozkazy.

Z Zemunia donoszą o dalszych z b r o j e n i a  ch 
S e r b i i .  W  Nowym Sadzie pannje wśród Ser­
bów przekonanie, źe najpóźniej jutro p r z y j ­
d z i e  d o  j a w n e g o  k o n f l i k t u .

Obsadzenie granicy serbskiej.
Zagrzeb. Nietylko mosty na Sawie o b s a ­

d z i ł  r z ą d  a u s t r y a c k i  w o j s k i e m ,  ale 
także w szystkie mosty na Dunaju, leżące w po­
bliżu granicy serbskiej.

Ofiarność na wojnę.
Belgrad. Wzmaga się tu ruch opozycyjny 

p r z e c i w k o  r z ą d o w i  z powodu jego noty 
z protestem, którą uważają z a  s ł a b ą  . c h y ­

b i o n ą .  Zarzucają rządowi, ze d<vn»gał się w  
proteście odszkodowania, co wywołało p r z y ­
k r e  wrażenie.

Agitacya trwa ualej. Z prowincyi nadchodzą 
orągłe zgłoszenia ochotników i płyną obfite 
składki. W e wczorajszych pochodaeh demonotra 
cyjnych brali ndział p o w a ż n i  o b y w a t e l e ,  
którzy domagali się wypowiedzenia wojny Au- 
stryi. Pewien bogaty Serb, Taloyic o f i a r o w a ł  
n a  c e l e  w o j n y  m i l i o n  f r a n k ó w ,  g m i ­
n a  ż y d o w s k a  w B e l g r a d z i e  2 m i l i o n y ,  
serbski Bank narodowy oddał do dyspozvcji na 
ten sam cel w s z y s t k i e  s w o j e  z a p a s y ;  
zarząd monopolów oświadczył, ź e  d a j e  n a  c e ­
l e  w o j n y  2o m i l i o n ó w  f r a n k ó w .

Czynią tn przygotowania na przyjęcie przy­
wódców b a n d  z M a c e d o n i i ,  których tu dziś 
oczekują.

Dzienniki domagają się obsadzenia SandżaLu, 
Nowy Bazar przez Serbów.

Rząi1 przeciw demonstracyom,
Belgrad. Rząd serbski występuje ostro prze-  

c iw  d e m o n s t r a c y o m .  W  nocy wczorajszej 
wysłano przeciw demonstrantom s t r a ż  o g n i o ­
w ą  z s i k a w k a m i  i  ta rozpędziła demonstran­
tów

Przed poselstwem austryackiem ustawiono 
w a r t y  p o l i c y j n e .  Prasa atakuje ostro rząd 
za jego stanowisko i  za protest.

Jest pewnem, że w przeciąga 24-ch godzin 
obecny rząd poda się do dymisyi.

P a s i c z  j e s t  z n o w u  p a n e m  p o ło ż e n ia .

Bnrulłure steicta.
Belgrad. Po wczorajszem oświadczeniu prezj- 

denta gabinetu. M i ł o v a n o v i c a  do „pinon- 
strantów, że Rada ministrów pod przewodnic­
twem króla spełni swój obowiązek, d e m o n ­
s t r a n c i  s i ę  r o z e s z l i .  Później jednak ma- 
nifestacye nliczne p o n o w i ł y  s i ę .

P-zea ministerstwem wojny p r z y s z ł o  do  
b u r z l i w y c h  d e m o n s t r a c y j  p r z e c i w ­
k o  r z ą d o w i ,  demonstrącye te p r z e m i e n i ­
ł y  s i ę  w k r ó t c e  w b ó j k ę .  Kilku oficerów  
obito, tak że musiała wkroczyć ż a n d a r m e -  
r y a .  Spokój zapanował dopiero późną nocą

Wypadki Mnskte.
(Telegramy „N. Reformy" z 9 października.) 

Moblllzacya Hity rosyjskiej.
Petersburg. Jak słychać, w yszedł rozkaz mo- 

bilizacyi floty Czarnego morza.

Usposobienia w TbicfI.
Konstantynopol. Wczoraj wieczorem obiegała 

pogłoska o abdykauyi sułtana i o wstąpieniu 
na tron k s i ę c i a  R e s z a d a .  Pogłoski te obie­
gały we wszystkich klubach, ale d o  p ó ź n e g o  
w i e c z o r a m e  z n a l a z ł y  p o t w i e r d ź e n i a .

Wojsko otrzymało wczoraj wieczorem ostre 
ładunki z powodu obaw o powstanie rozruchów. 
Partya reakcyjna rozwija obecnie żywą czyn­
ność. Onegdajsza d p m u n s t r a c y a  d u c h o w ­
n y c h  m a h o m e t a ń s k i c h  wywołaną była 
przez tę partyę i miała za zadanie wymusić na 
sułtanie c o f n i ę c i e  k o n s t y t u c y i .  Na roz­
kaz komitetu młodotum kiego duchownych tych 
a r e s z t o w a n o  i  zar-rp^ono im na wypadek 
ponownej demonstracyi rozstrzelaniem.

Wczoraj wieczorem wszyscy ministrowie ze­
stali powołani do wielkiego wezyra. W  kołach 
dyplomatycznych twierdzą, że spodziewane są 
w a ż n e  w j p a d k i .

Konstantynopol. Bułgarski okręt, który chciał 
wjeehać p o d  f l a g ą  k r ó l e w s k ą  d o p o r -  
t u, został w Bosforze w strzymany d w o m a  
s t r z a ł a m i  a r m a t  n i e m i .

Turcja wobec aneksyi.
Konstantynoool. Podczas gdy w  Porcie oś­

wiadczono wczoraj po południu rozmaitym dzien­
nikarzom, że w  sprawie B o ś n i  i H e r c o g o -  
w i n y  odbędzie się rada ministeryalna i dzisiaj 
wydany będzie komunlKat, oświadczył minister 
spraw zagranicznych wobec tureckich dzienni­
karzy, ż e  P o r t a  n i e  d a  n a  n o t ę  a u s t r o -  
w ę g i e r s k ą  ż a d n e j  b e z p o ś r e d n i e j  od  
p o w i e d z i ,  lecz zwróci się w depeszy cyrku­
larnej przez swoich ambasadorów d o  m o­
c a r s t w .  poupisanych na traktacie oerlióskim.

D opiero potem  n astąp i o g ło szen ie  austro-w ę-  
gierskiej noty i wspomnianej depeszy cyrku­
larnej.

MoMltzacya, Turcji.
Konstantynopol. Minister spraw zagranicznych 

oświadczył wczoraj popołudniu lulku dyploma­
tom, że c z ę ś c i o w a  m o b i l i z a c y a  j e s t  
z a m i e r z o n ą ,  ale nie iest 'eszcze z d e c y d o ­
w a n ą .  Nie potrzeba do tego żadnego irade.

Zarząd Sc śni.
Wiedeń. „E°ichspost“ zaprzecza wiadomościom 

o zamianowaniu namiestnikiem Bośni i Herce­
gowiny arcyksięcia F r y d e r y k a  i twierdzi, 
ze prawdopodobnie w Bośn bęazie utworzone 
namiestniciwo c y w i l n e  w połączenia z wła­
dzą wojskową. Na czele tfgo  rządu miałby sta­
nąć generał M a r o  s a n y  i. Pismo to jednak 
dodaje, że w sprawie tej nic mu postanowiono.

Sarajewo. Główny organ opozycyjny „Serbska 
Rjecz" wzywa, a ż e b y  z a p r z e s t a n o  p i s a ć  
o s p r a w i e  B o ś n i .

Aneisya Krety.
Paryż. (A g Hawasa). Dzienniki ogiaszają de- 

Desze z K a n e i  z uwiadomieniem, że urzędy 
czynne na Krecie rozpoczęły urzędowe stoso- 
sowanśe greckich taryf i ustaw Komisarz w y­
konawczy notyfikował następcy tronu, rejento­
wi i królowi Jeizem u, bawiącemu obecnie w 
Kopenhadze, p o ł ą c z e n i e  K r e t y  z Gr e -  
c y ą  i pros'1 o rozszerzenie zwierzchnictwa 
króla na wyspę. Rząd na Krecie złożył wobec 
metropolity p r z y s i ę g ę  wierności d l a  k r ó ­
l a  J e r z e g o .

Konstantynopol. W Porcie oświadczono dy­
plomatom i dyiennikaizom. że Porta nie otrzy­
mała żadnej ofieyalnei wiadomości o przyłącze 
niu się K r e t y  d o  G r e c y  i, a otrzymała je­
dynie zawiadomienie o tern od irancuskiHgo 
ambasadora.

Konstantynopol. Grecki poseł został po połu­
dniu powołany do Porty, gdzie konferował z 
ministrem spraw zagranicznych i wielkim we­
zyrem. Poseł oświadczył, że ateński i  kreteński

rząd nie brały ulziaJu w przyłączeniu Krety do 
Grecyi i  żn chodzi tutaj o dobrowolny akt ludne- 
ści. W ielbi wezyr w y r a z i ł  u b o l e w a n i e  
z tego powodu zwłaszcza, żc nastąpiło to w 
chwili, kiedy obustronne stosunki tak się po­
prawiły. M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
p r z e m a w i a ł  w t o n i e  b a i d z o  o s t r y m .  
Jeszcze ostrzejszą ocenę znalazł ten fakt u an- 
g ie lsr  .ego ambasadora.

Rongres.
Londyn. Ze względu na sprzeczn“ pogłosk 

dowiaduje się Biuro Reutera, że rząd angielski 
w sprawie k o n f e r e n c y i  dotyezącej przesile­
nia na Wschodzie, nie zadecydował ani „contra" 
ani „pro" i że Anglia w tym względzie, n a ­
w e t  w z a s a d z i e ,  tak długo nie może «ię 
zgodz’ć, doDÓki nie będzie nstalony zakies pro­
ponowanej konferencyi.

Narady ministrów.
Paryż. (Ag. Havasa). Mmister spraw zagra- 

ncznych P i c h o n  i  rosyjski minister spraw 
zagranicznych I z  w o l s k i ,  konferowali wczoraj 
nad kwestyami, któreby mogły tworzyć przed­
miot międzynarodowej konferencyi w sprawcach 
wschodnich. Przed zjazdem Izwolskiego z Asąui- 
them i  sekretarzem państwa Greyem. nie zapa­
dnie żadna decyzya w tej mierze

Ugodowe starania
Wiedem „N. W  Tageblatt," donosi z Paryża, 

że porozumienie angielsko-rosyjskie w sprawie 
konferencyi międzynarodowej, jest, jak się zuaje, 
pewne. Chodzi tylko o ustalenie kompensaty dla 
Tnrcyi. Co się tyczy Anstro-Węgier, uważają 
w Paryżu ewakuacyę Sarn iaku Nowy Bazar, 
za bardzo zręczny krok ze strony Anstryi i kom­
pensatę dla Tnrcyi.

Bułgarzy muszą ponieść pewne ofiary pienię­
żne, do których są gotowi, Tak &amo G recja  
m u s i  c o ś  o f i a r o w a ć  za nrzyłączenie Krety 

Na tej Dodstawie, jak sądzą, nastąpi o g ó l ­
n e  p o r o z u m i e n i e  i  przyzna się Turcyi 
kompensatę przez zniesienie ograniczeń, istnie­
jących w Macedonii.

R osja  obstaje przy swem żądaniu o t w a r ­
c i a  D a r d a n e l ó w .  To żądanie zaskoczyło 
Anglię. Rząd angielski jest w kłooocie i stara 
się powoli przygotować opinię pub.iczna

Manllestacje w CstyniL
Cetynia. Manifest ks. Mikołaja, ogłoszony w 

dzienniku urzędowym, wy wołał wśród ludności 
w i e l k i e  w r a ż e n i e .  Ludność urząuziła przed 
konakiem księcia o w a c y ę. W  manifestacjach 
wzięło ndział wiele osób przybyłych z prowin­
cyi. Przed konakiem odoyło się f o r m a l n e  
z g r o m a d z e n i e  l u d o w e .  Mówcy przema­
wiali p r z e c i w k o  a n e k s y i  B o ś n i  i H e r ­
c e g o w i n y  przez Austryę. Uchwalono też re- 
zolucyę, wzywającą rząd, aby zapomniał o wy­
krytym niedawno w Serbii spisku przeciw ro­
dzinie ks. Mikołaja, aby zapomniał o tej obra 
zie i z b r a t a ł  s i ę  z S e r b a m i  dla ochrony 
własnych praw.

Cetynia. Ukaz księcia z w o ł u j e  s k u p c z y -  
n ę  na poniedziałek na nadzwyczajną, sesyę.

laprstczenie.
Rzym. Oficyalme z a p r z e c z a i ą  pogłoskom 

o rzekomej p r o k l a m a c y i  n i e z a w i s ł o ś c i  
A l b a n i i .

l  l i m  M M .
(Telegramy „N. Reformy" z 9 października.)

Lwów. Na d/.isiejszem posiedzeniu Sejmu po­
seł D ł u g o s z  uczynił wniosek o zawaręie u- 
mowy, z krajowym Związkiem producentów ropy 
o dzierżawę publicznych zbiorników ropy

Poseł W i t o s  interpeluje w sprawie zniesie­
nia rewizorów bydła.

Poseł O l e ś n i c k i  protestuje, przeciwko te­
mu, że deklaracya posła Dudykiewicza. którą 
poseł ten wygłosił na pierwszem posiedzeniu 
Sejmu w języku mało r u s k i m ,  wyszła w pro­
tokole w języku r o s y j s k i m .  Oleśnicki za­
znaczył dalej, że Ukraińcy nie mają nic prze 
ciw językowi rosyjskiemu, ani przeciw narodo­
wi rosyjskiemu, owszem cenią język Puszkina 
Dostojewsaiego i Tołstoja, jednak uważają za 
swój obowiązek, pielęgnować ów największy 
skarb, jakim jest język odziedziczony pn ojcach.

Odkąd obraduje Sejm, nie było w Seimie 
posła, któryby przemawiał w języka rosyjskim, 
a nawet towarzysze polityczni posła Dudykie­
wicza używają tego języka, jakim mówią inni 
posłowie ruscy.

Oleśnicki stwierdza, że protest jego jest uza­
sadniony, albowiem ujawnia się system, aby 
jeśli nie jawnie, to bogdaj skrycie, w drodze 
protokołu stenograficznego, nadać językowi ro­
syjskiemu prawa w naszym kraju.

M a r s z a ł e k  odpowiedział, że stało się to 
bez jego wiedzy, i ze na przyszłość będą jnż 
czuwały czynniki powołane, aby się nic podo­
bnego nie powtórzyło.

Z komisyj sejmowych.
Lwów. K o m i s j a  b u d ż e t o w a  odbyła 

wczoraj posiedzenie, na ktorem na podstawie 
referatu posła Skałkuwskiego, załatwiono dział 
b u d ż e t u  k r a j o w e g o  na r. 19U8/9, w y­
datki i  dochody na reprezentacye kraju, na za­
rząd, na pensye, zapomogi, emerytury i dary 
z łaski.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
na wczorajszem posiedzeniu załatwiła przedło­
żenie W ydziału krajowego o kr?jowym zakła­
dzie w Dublanach,

Komisya b a n k o w a  na wczorajszem posie­
dzeniu na podstawie referatu posła A d i  m a  
uchwaliła projekt zmiany statntu Banku krajo­
wego zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowe­
go i uchwaliła rezolucję pod adresem Wydziału 
krajowego co do zmiany statutu w tym kierun 
ku, aby na przyszłość każdą zmianę przedkła­
dano do zatwierdzenia nie iządow i, lecz do 
sankcyi cesarskiej.

Na podstawie referatu posła S k a ł k o w s k i e -  
g o  uchwaliła komisya przedłożenie Wydziału 
Krajowego o Biurze patronatu spółek i poży- 
cztk. Komisya uchwaliła zarazem rezolucye pod 
adresem rządu o wyjednanie sankcji dla pro­
jektu statutu krajowej centralnej Kasy spółek 
rolniczych, uchwalonego przez Sejm w r. 1907.

Lwów. Subkomitet k o m i s y i  s d m i n . s t r a -  
c y j n e j  odbywa codziennie po dwa posiedze­

nia w sprawie u s t a w y  ł o w i e c k i e j .  D p 
wczoraj' wieczora załatwiono 60 r&ragrafów n- 
atawj.

i t i iw  i msm
(Moiiiofci „tlo&ie] (tefoitif

z dnia 9 października.

% Sejmn czfesldego.
Praga. D z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  u w a ż a ­

j ą  S e j m  c z e s k i  z a  r o z b i t y ,  Sejm odbę­
dzie jeszcze jedno lub dwra posiedzenia, poczem 
b ę d z i e  o d r o c z o n y .  — Sąaza, że z końcem 
grndma będzie Sejm zwołany na nową sesyę.

Ustawa o r e i o r m i e  w y b o r c z e j  będzie 
wniesioną na dusiejszem posiedzeniu Sejmu. —  
Gzy uda się przeprowadzić wybory do Wydzia­
łu krajowego i innych instytucyj krajowych — 
uważają za wątpliwe.

ITłochj wobec Tijpells
Konstantynopol Na giełdzie i w Pera obie­

gają pogłoski o a k c y i  W ł o c h  w* s p r a w ri e  
T r i p o l i s  Pogłoskom tym zaprzeczyła włoska 
ambasada.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M ic lia l  K o n o p iń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(A r ty k u łr  w  tym  d zia le  n ie pochodzą od 

red akcyi)

S r  Z . P E 3 T R O t¥ & & i
adwokat w Krakowie 

p r z e n i ó s ł  s w o j tA  - ^ e r y ę  adwokacką 
d o  d o m u  przy u,«^aszTowej I. 16

5 4 5 6  1 3

E L I& U Ó pcU

Dr medycyn? Stanisław Bieyer
osiadł po długoletniej praktyce i studyach za 
gium cą w Krakowie, ulica Wolska, 2E, naprze­
ciw „Sokola". Leczy wyłącznie metodą homeo­
patyczną i w odpowiednich przypadkach hypnozą.

W ydaje własne lekarstwa. 5495 1 
Ordynuje od godz. 10— 12 i 2— 4

Aleksander Bapidrowskl
powrócił E 407 2 0

zgłoszenia do studyów wokalnych przyimuie oi 
dnia 16 października codziennie od 10 do 11 

przed południem 1. 2. ulica ś,w. Anny l f  p.

A b o c m Br Marefa Berger
„Penslon Erit>(.

Lekcyi śpiewa “i;wecBh°’.C ipt 
WIKTOR BARABASZ.

„Nowości Literackie". Zobaczyć ogłoszenie n . 
stronie ostatniej. 5583  1 8

Kiedy wiali ieiienny w i r  co M a t b .
trzeba być szczególnie ostrożnym, gdyż mo­
żna się nabawić kataru, nim się kto spo­
strzeże. W tedy należy też mieć zaw sze pod 
ręką prawdziwe Bodeńskie mineralne pastyl­
ki Faya. ażeby taki katar można zaraz po­
konać bez zachodu i bez przeszkody w  za­
wodzie. Prawdziwe sodeńskie pastylki Faya, 
dla sw ej szybkiej skuteczności, & :ją rozgłos 
w św iecie i są one dzisiaj dla niezliczonych  
tysięcy już niezbędne. Cena jest n iska. kor. 
1 2 5  za padełko, a można icn dostać w  
każdej aptece, dropueryi lub składzie 
wód mineralnych. —  Proszę jed m k  uw a­
żać, żeby nie otrzymać naśhdewmietwa. 

Główne zastępstw o na Austro-W ęgry:
W. Th Gunzert, Wiedeń IV, G r o m  fieu-, 
gam 17.

Slab.
Dnia 25  października 1 9 0 8  r. odbędzie alę w Ko­
szmarku ślub p. Hugona Pfeifera-z Keszmarku  
(W ęgry), zarządcy tartaku w Ciśnie, z panną 

Zeimą Friedmann Z K e»zaark«

Ażeby me otrzymać naśladownictwa, należy 
żądać przy kupnie wyraźnie

K O N fiA & U
Ke$lev!di istudn utidil Promonlor

(Hr. Stefana Kegleyicua Nast.)
W krajn i zagranicą odznaczony jedyn:e 

dyplomami honorowymi.

ftersa telegraficzne.
Wlodeń, 9 paździerm aa  Giełda połu Im.wa.)
M arki 117-52. R ento  m ajow a 95-70. F e a ta  l i n m i  

w ęyiersaa 91 5 0 . A knje  austr. tak ł. kred. 5 3125  A kcre 
węj,. i&ki. kred- 733*—. A kcy . A ag.obanko 294 - .  A k-ya 
U n ian lan k n  544 '—. Akcye P a n k .e re in u  511*— Ak»ye Lkn- 
derbanko 430-50. Akcye kolei państw ow reh 684-—. Lom­
bardy ] 25'26. Akcye ko.ei E lbethai 447-—. Akcye faOryki 
broni 6ij6"—. Akoye tytoniowe 3&1-—. A lpiay 653*50. 
R im a-M uranyi 554’—. A kcje  praskieg* tt.aznegw
 • —. Losy tu reck ie  177-50 R uble 251 60.

Usposobienie: ustalone.
Berlin, 9 października. (Giwda »orai na.).
Akcye kradj towe 198-00. Tow d jsz a n ta w s  175 80.
UspUc. ienie: spokojne.

Cennik Izby h and low e! I p rzem y słew e i 
w Krakowie,

s 6 października (godz. 1 w p*łndaie.)
L Waiuty. B1*®* M a ją

w  koronach
Ruble papierowe   251. — 25] —
M ark i n iem iec k ie ...............................   I f 7  — 117 60
Franki n ap 'erow e.....................  95 20 Ot 8U
1,-5 i  destofrankówki w złocic . . . .  , l t  06 19 16

II. Usty iistawne.
6*/, Listy zastawne prem. Earkn bipot 1'9 76 110 25 
4" i,*/. Listy zastawne Banku hipot . . — 100 —
4 7. „ „ ........................  93 50 “4 53
4%*/, Listy .astewne Banku krajowej* 100 75 101 —

I K A S Ł O k u c h e n n e  
i deserowe

F O T A  R T I A Ł O w h a n d l u  
pod f i r m ą

WOJCIECH OLSZOW SKI I B
|  ,--.-4 W Krakowie, M ały R yn ek , róg ul. Szpitalnej. HHH IB H



4 Nr. 4 6 5 . N O W a  R E F O R M A . Piątek 9 Października 1908,

POD PROTEKTORATEM J . E. PAW A MINISTRA SKARBU m)Ra  WITOLDA KORYTOWSKIEGO

i m  I f t e i i f i i w  M  K t l m s k o - s p e t M
produktów z zakr :su sztuiti kucharskiej, odżywiania, napojów, faygeny stosowanej i zwlązanysh z tymi działami gałęzi przemysłu.

Ł w ć j ,  F Icc  p o c a y s t a u u u y , P a ła c  s z tu k i. W stęp n a  w ystaw ę 1 K. Otwarcie dold M n  października 1338.

Codziennie d iu ra zo ^ y  koncert muzyki wojskowej w południe do obiadu, wieczor2 i  do kolucyi. Kucnnia pod zarządem Komitetu. Ceny potmw i napoi Jak w mieście.

m 400 wygranych w  złotych i srebrnych przedmiotach. —  Losy po cenie 40 hal. — O zmroku rzęsiste 
oświetlenie elektryczne. —  Na placu ognie sztuczne. —  Pawilon muzyczny amerykańsko-angielski. 

Gramolony i Fonografy elektryką pędzone dotąd niewidziane.

Caruso, Selma Kurz w skrzynce etc, —  Porisy kulinarne sławnych międzynarodowych kuchmistrzów 
w kuchni Komitetowej. —  Próby produktów przeważnie bezpłatnie. —  W ykłady pierwszorzędnych

pracowników sztuki kulinarnej. 5515 2 8

M M  S O B O L E M
V !  p n y  c d .  t s F C & £ k i e i  \  3 .

M  T c a a & J  S t e n t o j i i  l w a  l i Ł i u i t  [ s i t  t i i s t i o i
iletai t e ® ,  or:z Prdcowilio sten»  m m l i i i :  m  w i świeia n i ® .

528G 3 6

I fi*awnik
z ukończoną akadem ią handlow ą w iedeńską, 
poszukuje p jsa d y  w banku lub w ielkim  domu 
towarowym . A dres: M argulies d la  „S“. W rze­
s iń sk i  3, 11 piętro. 5588 1 3

Dom p t u M
w Pod^ rzu. przy nl K ącik 1. 7. m ający 10 
nbikacyj, bardzo rentow ny, je s t  bez po-rednika 
do sprzedania z powodn stosunków  rodzinnych. 
W iadomość u stn a  lub p isem na u  właś- icielki 
n a  m iejsca. 5589 1 3

Samodzielny bander
biłam ita. aila pierw szorzędna, w b ija jący  do­
skonale językiem  niem ieckim , piszący biegle 
uS  m aszynie, z pierwszorzędnemu poleceniami 

poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia p >d „ S o s k u n a ł o s c  215'* poste 

re s tan te  K r a n ó w ,  za okazan.em  k w ita  insere- 
towego. 55U1 1 2

R r a ł o o e  P l ć t o a  K o r t z y f i s K l s
o ra z  w eby ś lą s k ie  \ iH a u d z k ie  surowe i apretowane na bieliznę wszelki >go 

rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich
P L O T  S A  S Y S T E M U  K m. K N E I P P A .

B I E I T Z Y Ę  S T O Ł O W Ą  B I A Ł Ą  I  I iO Ł O B O W Ą
na 6, 9, 12, 18 i 24 osób.

— Ręcznik' adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglowniki. —
B I E L I Z N Ę  D A M S K Ą  W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U .

F A B B Y € B N ¥  S K Ł A D  S Z I R T 1 N G Ó K ’. S Z Y F O N Ó W  I  D E R ­
K A L I  z fabryki B . S C H R 0 L L A  SYJNA.

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE.
poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi 2077 21 0

Marya w KrsHowIc —  tymi gtmą l
F B Ó B Y  N A  Ż Ą D A  NI I E  D A A t M O  I  O P Ł A T N I E .

““ S k Ł -  t% l8 u tŚ

R y d o w i i y  F r a n c u z
który co dopiero przybył z  F ra n c ji ,  gdzie u- 
kończyl wyższe studya, udziela lek c ji swego 
ojczystego języka  R .e t o J ą  S e r l i . z a .

Zgloszeuia pod „ G w a r a n c j a "  p r z j :m rjc  Gt. 
A gencya pp. Salomonowej i liopcasu  Sławkow­
sk a  2 ’ 5592 1 5

Do ożycia
r e n a w l c c r  k s k ó r k ę *  c a  potrzeba k ilka  
osób, — Zgłoszenia F. L nbański, św. A nny 2. 

5590 1 3

PcKól słesanckl
um eblow any, frontu wy, za p rzystępną cenę za­
raz  do w ynajęcia. G raniczna 6, I  piętro.

5596 L 4

S te n o g r a f i a
niem iecka i polska pisząca n a  m aszynie, ob- 
znajom iona z czynnościam i biurowem i, znajdzie 
s ta łą  posadę, w więlcszem przedsiębiorstw ie w 

K rakow ie
Zgłoszenia pod -M b przy jm uje  Gł. Agencya 

P ism  i Ogłoszeń, Sław kow ska 2. ^  5595

d a  p o r?  s to m a !
R o g ó i k l

szczotkowe, kokosowe i zelazne
oraz 5143

S ZC ZO TK I
do wycierania r.óg polecają najtaniej

II:uim i 
m  i
K a lo sze  ro sy jsk ie .

Projekty
i wszelkie rysunki wykonywam umieję­
tnie. Garbarska 7, Czarnowski.

5175 4 10 /

f«V BNi l MA w Krakowie lub na przęd­
l i  ■i U I mIĘ mieściu zaraz lub później: 
1 pokój z kuchnią, suche i słoneczne, 
na 1 lub 2 piętrze, w Kamienicy czy­
stej i zdała od ruchu ulicznego.

Zgłoszenia pod: F. O. poste restante 
K raków ,, za okazaniem kwitu insera- 
towego. 5018 8 10

laiW. pSUH 1 minnsmu,
po leca  4U91 61 8

IliSiiiluiSSfii
firn. Ridjosyd

W yłączne zastępstwo tabryk Bb- 
sendorfeia, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
lykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze llrzesm do fortepianów.

M a g a z y n y
wprost przy torze kolejowym, obok ni. 
Pawiej do wynającia. Wiadomość w biu­
rze: Basztowa 27, parter. 5560 i  3

Przygotowuję
do egzam inu wydziałowego (G rupa 1), k w ali­
fikacyjnego, m atu ry  sem inaryalnej, wstępnego 
egzam inu do wyższego g im n az ju m . do nauczy­
cielskiego som inarynm  do szkół średnich, do 
złożenia egzam inu ze szkół wydziałowych mę­
skich  i żeńskich i z V klasy  wydziałowej. -■ 
Uczę osobno jeżyka  niem ieckiego, francuskiego, 
ruskiego, lite ra tu ry  p dskiej. niem ieckiej i ru ­
skiej. Mogę urządzić lekcye zbiorowo i we w ie­
czornej porze. Ceny przystępne. N auka g run  
towna. R ezu ltaty  pewne. Z głoszenia. „Nauka 
i P raca  125“  poste rest. Kraków. 5149 8 10

Z n i ż o n e  o s ik r ó v .
kig. Czekoladek, Pom adek doborowych m ie s z a n y c h ................................................................ K  2 20

’/, k lg . Czekolad: k, Pom dek, Kandyzów doborowych m ieszanych w karton ie  ozdobnym K 2 -10
‘/, klg. Sam ych Czekoladek doborowych m ieszanych, nadziew anych m asą  i lik ie ram i . K 3 ‘—
Vi klg . Owoców kandyzowanych m ieszanych i a n a n a s ó w .......................................  K 2 ł 0
V- klg. Karm elu wanyoh owoców i marcypanóu> ( G l a s s e ) ....................................... . .  iż 2 '- -

klg. K asztanów  pieczonych w  karm elu  (Glasse)  ..............................K  T 60
'/ t  k lg . K arm elków  czysto uwoeuwych n a d z iew an y c h ....................................................... K 1'20

Poleca J A N  M I C H A L I K ,  Fabryka Czekolady
Kraków, Floryańska I 45 . Telefon 466 . 6154 s i  50

Zarząd ogrodu
B a b i n  n .  Ł o m n i c ą

sprzedaje wyborowo zimowe jabłka, w 
najszlachetniejszych gatunkach, renety 
tyrolki, landony i inno po 36 h za kg., 
kuchenne po 20 li za kg. 5593 i 3

W*
ś c z k i  1 i ś /e la y  do robót drutowych, szy­
dełkowych i haftu po niskich cenach

poleca 4632 4 4

STEFAN P O R Ę B S K I
KRAKÓW, y-iŁCi: |£ RYNEK 32, LINIA C-D.

■a r a dar M M f l iBŁ,

N iem a już Siwyftli w ł o s ó w !
„ J P  U K E Z A “

środek dozę olouy, z  p o r e c ;  e n i c m  n i e s z k o d l iw y ,  s t a n o w i  z ił u  m ie w a ­
ją c y  w y n a l a z e k  w  b a r w i e n i a  w ło s ó w .  „ P u r e z a "  je s t  już  od wielu la t 
m i a n : i  z a  r to u r a  i z tego z n a n a ,  żc posiw iałym  w i o s o j i  g ło w y  i  b r o d y  
p r z y w r a c a  z u p e ł n i e  i c h  p i e r w o tn ą  n a t u r a l n ą  b a r w ę ,  n aw et n a  ciemno, 

zai-no, i jasno w spaniało barw i, n ie  puszczając i n ie  zm ieniając barw y przy 
m ycin. Pochw alne uznan ia  ze w szystk ich  krajów  m ożna przeglądać. Sprzedaje

B E H R E N D ,  Wielu. L, Karnlierslfasse 4419.
Cena flaszki 4 I\, pocztą 40 li więcej za zaliczką. 5167 2 3

Apteka
z domem do sprzedania lub  wydzier­
żawienia. — Wiadomość: Stanisz, nota- 
rynsz w Głogowie. 5598 l  3

Zastępców
poszukuje się w  każdej miejscowości (G a lic ji 
i  Bukowinie) do zb ieran ia  zam ówień n a  poku- 
pne przedm ioty re lig ijno . Osoby ru  hiiw e i su ­
m ienne znajdą korzystne zajęcie. W ysoka pro­
w iz ja  oraz udogodnienia w pracy. Zgłaszać s ię : 
Ł ączyński, Lwów. Sadow nicka 49. 5567 1 2

Na reum atyzm
gościec, postrzał (ischias) i łam ania  poleca się 
uśm ierzające nacieranie, od w ielu  la t ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

w ane i przez znakom itości uznane
Linimentum Gaultheriae compositum

z praw nie zarejestr. inarką  ochronną

„ H E H W 4 L *
'if-u iikadra Ju liu sza  Frnnzosa, ap tekarza  w  T ar­

nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fiakonów 
8 koron, nie licząc opako "an ia  i franko. T y­
siące listów  dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy  dziennie w ysyłka pocztowa. -  Do 
nabycia v każdej w iększej aptece, względnie 
w  aptece chem ika Dnfl . u l l a s t . F r a n z o s a  
w  T a r n o p o l u .  W  l l r a k a w l e  do n ao jo ia  
w  aptece W iszniewskiego. 41 40 0

A. Arbonza
szwajcarskie brzytwy

z ostrzam i do wym iany, 
są słynne w św iecie ze swe., niezrów nanej do­
broci, ostrości i pewności. Poniew aż sa na j­
lepsze, przeto i na jtańsze . Zupełne poręczenie! 
Tysiące św iadectw ! Uważać dobrze n a  znak 
poręczenia „A rbenz“. Do nabycia w lepszych 
h andlach , a hurtow nie  u fab ry k an ta  A. Arbenza. 
Lausanne (Szwajcarya). 462 18 26

E & p s p s m  © o l r a n a Pizecity

i  innsmi c h o r o b a m i e p id e m is z a e -  
cr i  —  z a b e z p ie c z a j ą  n a s tę p u ją c e  

ś r e d k i  d e s y a f e k c y j n e :

Kwas karbolowy biały i surowy,
Woda karbolowa, Proszek karbolowy, 
Lysol, Formalina,
Kresolina, Kreolina,
Ojej do pisoarów, Torf ao klozetów, 
Formaldehyd, Wapno chlorowe,
Olejek słuchowy,
Dezodor, nowy proszek desynfelccyjny

oraz
Aparaty do czyszczenia powietrza,: 

„Donglife*1, „Ozonateur1, Iiampkt pla­
tynowe, Lampki formali jowe i pastylki 

do tychże.
Papier klozetowy i  wiele innych arty­
kułów do nabycia po cenach przystę­

pnych u firmy

H e i m  S B i S m
R ynek . 5 4 5 0 1 3

domowe wydaje się w doma i na mia­
sto, od 80 h do 2 K. Kraków, Sena­

cka 1. 6, II p. 6355 5 6

panna do biura
(Basztowe 27, part.) po trzebna zaraz K o n i e ­
c z n e  :  p iękne pismo, biegłość w języku  n i e m . ,  
stenografii’ n i e m .  i n a  m aszynie do pisania. 

5561 2 3

Pokój
duży, elegancko umeblowany, z opałem 
i  usługą. Garncarska 1 i, II p. 546S 6 6

M e f G i l a  B e r l t i z a .
Lekcyj języka francuskiego udziela mło­
dy, energiczny, uzdolniony

P a r y ż a n t a
z ukończonym uniwersytetem i specyal- 
nemi studyamL Zgłoszenia: „Paryżanin" 
poste restante Kraków, dla okaziciela 
kwitu inser. Nr 52 7 7. 5580 2 10

NAUKI

'!* S u n ta  n a j p r z e d n i e j s z e j

110 3§ Cl.
kar-M u J .  P iek ły  w ?  id jo rz u .

4 .2 2  5 10

Meble, sza fy , łóżk a , b iu rk a , for- 
P tep ia n y , p ian in a  i co  

w  z a k res  u m ili w ch od zi, m aszjrn y  do 
szy c ia , zak u p u ję, k to  m a do sprzeda­
n ia , p roszę  zg ła sza ć  u stn ie  lub  prze­
s ia ć  k artk ę.

Przyjmuje stró ż  domu, u lica  św. J a ­
n a  1. 6. 5516 4 5

W inogrona k o rac ijn e
najlepszy g a tu n ek , słodkio, co dzień świeżo 
rw ane, 5 kg. Iv 2 45, k i n o  biało i czerwone 
z r. 1906 czyste, n a tu ra ln e . 5 kg. 4'/« 1. 4 Ii 
up łatn ie, ko leją  34 1. opłatnio 29 a .  L  Allneu, 
1 crsecz. 8. W ęgry. 5266 10 12

C iu t is  i  M o
wysyłam  każdem u swój w ielki, bo­
g a to  ilustrow any polski cennik z 
] rzoszło 3000 o lu itek  dobrych a 
tan ich  instrum entów  m uzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. i k. nadw.

V - M m  d'-3!awCi‘ HANNS KON RAW,
| p  §  Dom wysyłkowy wyrobów muzy- 

eznysh w 8riix Rr I4dl. 
Skrzypce d la początkujących ju ż  za K 4-80, 5 50, 
6 —, 6'80 i wyż j. Smyczki po K —'80, 1*—, 
1-40, 1-80 i wyżej. Gytry, harm onio itd . rów- 
niż na  składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy­
miana Ijó  zwrot pieniędzy 1594 17 20

i l t U i i l
z zakresu1 Sztuki stosowanej 

udziela M ARYA DANEK, Kraków, ul. 
Łobzowska 29 , I piętro. 6432 3 4

Do sprzedania
nniform ofieyalu podatkowego. Oglądać 
można: Floryańska 21, I p. 5238 + 4

P ^ k o f e
większe i m niejsze, umoblow me, z u trzy m a­
niem  lub bez, są  do w ynajęcia  przy nl D łu­
giej 1. 37 — W iadomość tam żo u  w łaścicielki 
n a  U piętrze. 5501 3 3

k i l k a n a ś c i e  k r ó w
mlecznych z powodu zwiuięcia obory ma 
do sprzedania Obszar dworski w Cheł­
mie. Tamże do nabycia kilkaset cetna- 
rów metrycznych buraków pastewnych. 
Wiadomość u Dra Edmunda Reinera 
w Krakowie, ul. Grodzka 33. 5498 3 3

ze wFZ3rstkieh kopalń krajo­
wych i zagranicznych, wprost 
z kopalń do wszystkich sta- 
cyj kolejowych w ysyła po naj­

tańszych cenach 5337 7 o

B. Goldstein, Oświęcim.

Chemiczna fabryka M a s z a  iłiitgarcu, h g n  a . Wit

Th iete jo  har&afą wychi3dzająoa
ja k  wiadom o najsku teczn ie jsza  przeciw  otyłości, 
w cale nieszkodliwa. Paczka 2 K. Do nabycia 
w aptece  pod ,.Srebrnym  orłem “ f i. R ubla we 
Lwowie. 6536 1 16

D o  w y n a j ę c i a  z a r a z

na ul. Jagiellońskiej 1. 5 (obok starego 
teatru) mieszkanie, składające się z 6 
pokoi i kuchni. Nadaje się na biuro 
lub kancelaryę adwokacką (była w niem 
już kanc. adwok.). Można i dzielić. W ia­

domość: uL św. Tomasza 20, II p.
5465 6 10

! F 1 ® M
we wszelkich gatunkach do­

starcza

J . SsI^apla
Z a b r z e  S . I. 6532 3 3

Im i do ( w e c i u
pokój duży um eblow any, n a  d w ie  osoby. Kru­
pnicza 16, 11 p. T am żo obiady w domu i na 
m iasto. 5500 5 5

Z A K O P A N E
willa Szopenówka,

poleca 5 poko. z kuchnią  nad" ciepłe i słone­
czne n a  zim ę Także poleca się pokoje z ea- 
łodzm nnem  u trzym aniem  po 5 kor. od osoby. 
K uchnia znana  jako b. dobra. M. W ieczorkowa. 

0244 12 12

N I E M A  J U Z  A S T M Y
Znika natychm iast

Pochwały: Sto tysięcy fran­
ków, złoty i srebrny medal 

i hors concours. W yjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, 
Boulevard St. Martin, Paris. 5 3 4 9 2 0

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ' A NOW OŚCI LITER * tT ilE
P  Rocznio 4 tomy, współezesu eh 

polskich utw orów  literack ich . P renum era ta  
k w arta ln a  w W arszaw ie 1 rb. 50 kop . za kor­
donom 2 rb. 15 kop., za oprawę ozdobną 15 
kop. tom. R edakcya i A d m in is tra c ja  w księ­
g a rn i Sadowskiego w W arszaw ie.

N O W G Śfa LITERACKIE
/  P ro sp ek ty , dostarczaią  i prenu­

m era tę  p rzy jm ują  w szystkie ks ęgarn ie  polskie.

NOWOŚCI LITERACKIE
P  J tom  wyszedł. IC. T etm ajera  

„Z w ielkiego dom u“. Cena pojedynczego tmnu 
65 kop , w  oprawie 85 kop. 5583 t 3

T A K I E  I  O G R O D Z E N I A

KUTTST5 I SC1ISASTS, AKCOTE, WESBSŃ I PB£GA
Pieiwsze austr. W -  ib* i W * v;vłaczniu opiziwil. falsryKi w y r o b y  slatHcwycli.

Cenmki i kosztorysy w ysyła darmo i oplatato zastępstwo dla Galicyi firma
55. KURZMANIN, Eiraliów, M ostow a 12. Tea. 861.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy*, okna, konstrukcjo dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specjalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry ,.Lawn Tcnnis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p.
4300 p o

l  D rukarni L iterack iej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, R z ą lc a  druk rni L. K. Górski.


